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Jedność stała sie faktem! 


Zjednoczone Stronnictwo Ludowe obraduje w Warszawie 


W wypełnionej po brzegi auli Politech 
niki Warszawskiej rozpoczął wczoraj 


swe narady Kongres Jedności Ruchu 
Ludowego. 

Obrady otwiera marszałek Kowalski. 
podając do wiadomości jednogłośne 


uchwały obu zjazdów postanawiające po 
łączenie stronnictw i zlikwidowanie raz 
na zawsze kilka dziesięcioleci trwające- 
go rozbicia. 

Delegaci wstają, rozlegają się okrzyki 
ną czość jedności, sojuszu robotniczo- 
chłopskiego — wśród wielkiego entu- 
zjazmu wybucha hymn „O cześć wam 
panowie...” 

Marszałek Kowalski udziela głosu 
Prezydentowi Rzeczypospolitej Bolesła- 
wówi Bierutowi, — Wita go burza oklas 
ków i pieśń — słychać okrzyki: „Pre- 


zydent robotników i chłopów miech 
żyje!” 
Prezydent w przemówieniu swym 


przypomina długie lata przeszłości, kie- 


dy burżuazji i obszarnikom udawało się 
przeciwstawić chłopów — robotnikom. 
Następnie omawia osiągnięcia sojuszu 
rohotniczo-chłopskiego i stwierdza, że 
największą zdobyczą sojuszu jes „zjed- 
noczenie mas robotniczych i dzisiejsze 
zjednoczenie chłopów. 

Ta jedność jest ź niespożytej 
mgpcy sojuszu robotniczo-chłopsl iego i 
Polski Ludowo - Demokratycznej i daje 
ona nam pewność, że zbudujemy Polskę 
Sprawiedliwości Społecznej, Polskę So- 
cjalistyczną. 

Długo miemilknącą owacją, oklaskami 
i okrzykami żegna sala schodzącego z 
trybuny Prezydenta. 

Po Prezydencie w słowach krótkich i 
mocnych, jak raport, wita zjazd imie- 
niem Armii i własnym Marszałek Kon- 
stanty Rokossowski. Pojawienie się je- 
£o na trybunie wywołuje wybuch rio 
łowej radości, twarze się rozjaśniają, 


oklaski i okrzyki trwają kilka minut. 
BESERTA 


Po Marszałku imieniem PZPR wita 
Kongres sekretarz KC ob, Józef Cyran- 
kiewicz. Sala urządza długą owację na 
ześć PZPR i sojuszu robotniczo-chłop- 
iego, zakończoną odśpiewaniem Mię- 
dzynarodówki. Gdy ob, Cyrankiewicz 
mówi o poi y i naukach, jakie czer- 
piemy ze Związku Radzieckiego, wybu- 
cha demonstracja na cześć ZSRR i Ge- 
neralissimusa Stalina, która co chwila 
się ponawia, aż do końca przemówienia 
ob. Cyrankiewicza. 


(PRZEMÓWIENIE PREMIERA CY- 
RANKIEWICZA PODAJEMY NA 
Str, 5.ej) 


Po ob. Cyrankiewiczu witają Kongres 
przedstawiciele Zw. Zaw. ZMP i dele- 
zacje fabryk. 

Po powitaniach na trybunę wszedł 
marszałek Kowalski, by wygłosić refe- 
rat ideologiczny. 


Sojusz robotniczo-chłopski 


— niezawodnym fundamentem władzy ludowej 
= ac Prezydenta Bieruta na Kongresie Jedności 


Obywatele! Delegaci Kongresu! Bracia chłopi! 

Cała Polska wita z radością i głębokim uzna- 
niem zjednoczenie się stronnictw chłopskich, Po 
wielu latach wewnętrznego rozbicia Zjednoczone 
Stronnictwo Lndowe staje się wielką, zwartą i je 
dnolitą chłopską organizacją polityczną. Jesteśmy 
wszyscy przekonani, że jedność ruchu ludowego 
bedzie odtąd trwała i niewzruszona. 

Jest to ważne i doniosłe nie tylko dla mas 
chłopskich, ale i dla całego narodu. Sam fakt zje 
dnoczenia stronnictw ludowych wzmacnia podsta 
wy, polityczne naszego Państwa Demokracji 
Ludowej, Sojusz robotników, chłopów i inteli- 
gencji pracującej — fundament naszej władzy lu 
dowej — zacieśnia swą zwartość organizacyjną, 
a tym samym wzmacnia swą siłę. Nie ulega rów- 
nież wątpliwości, że zjednoczenie ruchu ludowe- 
go lepiej i skuteczniej wpływać będzie na ogólny 
Sia życia społeczno - politycznego wsi pol- 


Wrogowie ludu pracajacego,. obszarnicy;, kapita |2. 
liści, ich agenci w rodzaju Mikołajczyków czy 
Korbońskich usiłowali zawsze i usiłują wszędzie, 
gdzie mogą to czynić, rozszczepiać, dusić, podry 
é we wszelki sposób ruch ludowy 
1 jego rozwój. W Polsce Wyzwolonej, wolnej od 
wielkich obszarników i wielkich kapitalistów, trze 
ba czynić wszystko, co tylko jesteśmy w stanie 
czynić, aby 
wzmacniać, rozwijać 

i podnosić 
pa_ coraz: wyższy. poziom ruch ludowy. 

Najyiekszym i najważniejszym zadaniem wła- 
“dzy ludowej w Polsce jest to, aby wciągać do 
iwiadowtóżo życia społecznego i politycznego, do 
iak najszersze, 


wielomilionowe masy ludu. pracującego miast i 
wał, Udzłał mas” praenjących w życia społeczno 
politycznym naszego kraju, rola tych mas w dzia 
łalności państwa, w kształtowaniu gospodarki 1 
kultury narodu, sg dziś tysiąckrotnie w 
czniejsze, niż w jakimkolwiek okresie historii 

Lud pracujący po raz pierwszy w dziejach Pol 
ski, poczuł się TWÓRCĄ I GOSPODARZEM 
WŁASNEGO KRAJU, jedynym i rzeczywistym 


olbrzymia aktywność 


mas pracujących, jakie wzbudziła władza ludo- 

„ jakie dała milionom ludzi pracy świadomość 
a władzy przez lud pracujący? 
moglibyśmy wykonać na 2 miesiące przed 
n tak poważny i śmiały w swym zasięgu 
"vzyletni Plan Odbudowy, gdyby nie było świado 
mej woli mas pracujących, gdyby nie zapał, akty 
wność i ofiarność społecma ludu pracującego 
miast i wsi? 

„Tylko wstecznicy, zaślepieńcy i wrogowie ludu 
nie mogą lub nie chcą dojrzeć i zrozumieć wiel 
kiej przełomowej, historycznej i rewolucyjnej 
wymowy tych fuktów, Pięć lat temu, gdy rozpo 
czynała się w Polsce wielka Reforma Rolna, gdy 
folwarki obszarnicze obejmowali chłoj robot 
nicy rolni — cała reakcja rodzima i obca przepo 


sternikiem jega losów, wielkim budowniczym je 
go. przyszłości, Jest to fakt namacalny niemal i 
oczywisty, którego tylko ślepcy i wrogowie ludu, 
3 iwacze i reakcjoniści nie cheg dojrzeć i zro 


Czyż byłby w stanie Polska podźwignąć się 
tak szybko z potwornych rain i zniszczeń, gdyby 
nie to wielkie poruszenie społeczne i polityczne, 
gdyby nie 


i entuzjazm 


wiadała Polsce głód i zgubę. Straszono naród, że 
możliwości produkcyjne rolnictwa bez wielkiej 
własności  obszamiczej katastrofalnie spadną. 

Ale okazało się, że mimo olbrzymich spustoszeń, 
dokonanych przez okupanta w rolnictwie, war 
tość produkcji rolnej, roślinnej i zwierzęcej, śre 
dnio na jednego mięszkańca wynosi obecnie 


o 12 proc. więcej 
niż przed wojną. 

W ciągu ostatnich 3-ch lat ogólna wartość pro 
dakcji rolnej wzrosła o 68 proc, przy czym pro 
dukcja roślinna wzrosła o 62 proc, a zwierzęca 
o 8l proc. Natomiast przed wojną, w okresie gos 
4-ej) 


(Dalszy ciąg na str. 


Marszałek Rokossowski wita Kongres 


Lołnierze godnie spełnią swój obowiązek 


obrony pokoju i wolności narodu polskiego 


Obywatelki i Obywatele Delegaci! 
Bracia i Siostry! 

W imieniu Wojska Polskiego i swoim 
własnym witam  najserdeczniej Kon- 
gres Jedności Ruchu Ludowego i życzę 
wam owocnych obrad ku  pożytkowi 
Rzeczypospolitej 

Wojsko Polskie to krew z krwi i kość 

kości ludu polskiego i każde wyda- 
rzenie, które przyczynia się do wzmoc- 
nienia sił ludu pracującego, do ugrun- 
towania jego zwartości i jedności, wi- 
tane st w naszych szeregach z żywą. 
radości 

W doniosłym fakcie zjednoczenia ru- 
chu ludowego widzimy dalsze wzmoc- 
nienie zwartości politycznej mas ludo- 
wych pod sztandarem wolności i postę- 
pu społecznego, 

Zwartość ta posiada ogromne znacze- 
nie również dla sprawy obronności kra. 
ju i jego bezpieczeństwa. 

Zjednoczenie ruchu ludowego w opar 
ciu o granitowa zasada saiuszu robot- 


niczo-chłopskiego ułatwi walkę mas 
prącujących przeciwko kapitalistom i 
agenturom imperializmu o pokój i po- 
stęp, o słoneczne jutro ludu pracujące- 
go. o ustrój pełnej sprawiedliwości spo- 
łecznej, 

Sojusz robotniczo-chłopski, stanowiąc 
niewzruszoną zasadę władzy ludowej w 
naszym kraju, jest jednocześnie czynni- 
kiem siły naszego wojska. 

Armia nasza, związana najgłębszą 
więzią braterstwa broni i ideologii z po- 
tężną Armią Radziecką, wiernie i czuj- 
nie strzeże pokojowej pracy naszego lu- 
du, jego praw i swobody! 

Zrodzona na polach bitew głęboka 
przyjażń i sojusz Polski ze zwycięskim 
Związkiem Radzieckim oraz bratnimi 
krajami demokracji ludowej, zabezpie- 
cza dąłszy, szybki rozwój i rozkwit na- 
ej wyzwolonej Ojczyzny, miepodle- 
głość naszego narodu, nienaruszalność 
naszych granic na Odrze i Nysie. , 

Potega Zwiazku Radzieckiego zadęcy:! 


Zastosowaliśmy 
francuskie metody 


„Francja nie wyda cudzoziemców, któ- 
rzy pragną pozostać w tym kraju“ — pos 
wiedział Schuman w parlamencie frane 
cuskim. Tak francuski minister motywo« 
wat odmowę wydania władzom ZSRR — 
815 przestępców wojennych, dezerterów 
i zdrajców, którzy współpracowali w cza 
sie wojny ż hitlerowskim okupantem "ut 
terenie Związku Radzieckiego 

Było to dm. 25 bm. Tego samego dnia 
dowiedzieliśmy się o dalszych represjach 
rządu francuskiego w stosunku do Polan 
ków we Francji. 17 osób zostało podobno 
deportowanych. Podobno — ponieważ do 
tychczas nie udało się wpaść na ich ślad 
w żadnym z europejskich krajów. 

. * 


* 
W obronie naszych rodaków i w obronie 

naszych praw. zmuszeni byliśmy w osta- 

teczności zastosować francuskie metody 

represji. W Warszawie aresztowany go- 

stał wicekonsul Republiki Francuskiej — 

p. Boite i dwie urzędniczki ambasady. 

Władze polskie od dawna wiedziały 6 
nielegalnej działalności p. Boite. Ale res 
pektowały jego paszport dyplomatyczny, 
pozostawiając go na wolności. Dzisiaj, kie 
dy władze francuskie targnęły się na dy- 
plomatyczne przywileje, aresztując nasze* 
9o konsula bez najmniejszych podstaw, je 
dynie z zemsty za aresztowanie w Polsce 
szpiega Robineau -— zmuszeni jesteśmy. 
użyć silniejszych środków. 

Oczywiście, nawet uciekając się do tych 
metod — postąpiliśmy zupcinie inaczej niż 
władze francuskie, Które dotychczas nie 
pofatygowały się nawet, ahy oficjalnie ża 
wiadomić nasze władze o aresztowaniach. 
Oczywiście — nawet uciekając się do tych 
metod — trzymaliśmy się zasady uderza 
nia tylko w winnych. Ý 

* . * FR 


Władże francuskie nie wahały się to w 
borze „zakładników”. Działacze społeczni, 
lekarze POK, pacjenci, a nawet kobieta z 
maleńkim dzieckiem. Większość aresztowa 
nych — to ludzie, którzy przelewak krew 
za Francję w latach hitlerowskiej okupas 
cji, ludzie, z których wielu posiada najwyż 
sze odznaczenia francuskie, za najwyższe 
zasługi położone dlu Francji. 

Tych ludzi. aresztuje się í deportude. A 
w tym samym czasie — pan Schuman sta 
je w obronie zbrodniarzy á przestępców 
wojennych, Tych, którzy walczyli przeciw 
ko Francji, p. Schuman broni szumnym 
[razesem, że „Francja nikogo nie wyrzus 
ca“, 


RY w. © 

Zarządzenie naszych władz pokazało, że 
aczkolwiek stoimy zawsze na gruncie pras 
wa, że chociaż występujemy * przeciwko 
gwałtowi i przemocy — w obronie tego 
właśnie prawa potrafimy użyć siły, jeśli 
jesteśmy do tego zmuszeni. 

Może ten argument przemówi do władz 
francuskich. 

Niech pan Moch zepamięta, że potrafi- 
my bronić praw naszego ludowego pań» 
stwa. Nie ujdą bezkarnie nasyłani nam 
angenci imperializmu. Potrafimy walczyć 
i będziemy walczyć z agenturami, 

Żadna „akcja“ nas od tego nie powstrzy 
ma. I żadna prowokacja. 

(Trybuna Ludu) 


jaaziaa: 


dowała o klęsce imperializmu hitlerowa 
skiego, a dziś krzyżuje zbrodnicze plany 
amerykańskich i angielskich podżegan 
czy wojennych i ich sługusów w Niem= 
czech Zachodnich. 

W oparciu o tę socjalistyczną potęgę 
i o twórczy wysiłek milionowych mas 
ludu pracującego miast i wsi, skupios 
nego wokół naszego rządu robotnicze» 
chłopskiego, z ufnością patrzymy w 
przyszłość naszego mężnego, pokój í 
wolność miłującego marodu! 

Obywatele Delegaci! Możecie być pewa 
ni, że żołnierze polscy, wasi bracia, 
godnie spełnią swój obowiązek obrony. 
pokoju i wolności narodu polskiego! 

Niech żyje jedność ruchu ludowega 
i sojusz robotniczo-chłopski! (Okrzykią 
Niech żyje Marszałek Polski Konstanty 
Rokossowski! Zebrani powtarzają wielo 
krotnie okrzyk: Niech żyje!) 

Niech żyje Polska Ludowa i Jej ` 
Prezydent — Bolesław Bierut! / Wszyscy, 
wstają i toznosza okrzyki: Niech żyje!) , 
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„EXPRESS ILUSTROWANY” 


W siódmą rocznicę śmierci Marcelego Nowotki 


Płomienny patriota i kojownik, 


zagrzewał klasę robotniezą do wałki o lepsze jutro 


28 listepada 1942 r. padł w Warszawie od skrytobójczej 
faszysty Marceli NOwOtko, I sekretarz PPR. NowCtkO, nieustraszony bojow- 
nik o wyzwolenie klasy robotniczej, wielckrótny więzień polityczny, ściga- 
stał w ciężkich latach okupacji na czele wyZzwo- 


ny przez rząd sanacyjny, 
leńczego ruchu robotni czego, 


Marceli Nowotko był synem 
polskiego. Miał zaledwie 12 lat, gdy już 
musiał pracować w majątku hr. Kra- 
sińskiego, gdzie ojciec jego był koniu- 
szym. Od najmłodszych lat zetknął się z 
iem obszarniczym, co wywarło 
tego żywego i inteligentnego 
chłopca decydujący wpływ. kierując go 
na drogę walki o sprawiedliwość spo- 
łeczną, o wyzwolenie ludu pracującego 
7 miewoli klas posiadających. 

W roku 1907 jako czternastoletni chło 
piec, gdy rodzina jego przenosi się do 
Ciechanowa, Marceli wstępuje do cu- 
krowni ciechanowskiej na praktykę ślu 
sarską., Były to lata, gdy po rewolucji 
1905 roku klasa robotnicza uświadomiła 
sobie siłę, jaką reprezentuje i przygoto- 
wywała się do nowego uderzenia na 
twierdzę ucisku narodowego i społecz- 
nego, na carat i na reakcję polską. 

Na terenie cukrowni, podobnie jak 
we wszystkich zakładach przemysło- 
wych, krążą ulotki i nielegalne wydaw 
nictwa. Marceli Nowotko czyta je uw. 
nie, uczy się od starszych towarzyszy i 
wreszcie sam zaciąga się w szeregi Żoł- 
nierzy rewolucji. Wstępuje do SDKPiL, 


rewolucyjnej partii, walczącej z cara- 
tem o Polskę jalistyczną ramię w 
ramię z rosyjskimi rewolucjonistami. 
Od tei chwili rozpoczyna się jego rewo- 
lucyjna Jalność, pr wana Mta- 
mi, spędzonymi w więzieniach. 


Niepodległość Polski, zrodzoną w na- 
stępstwie Wielkiej Rewolucji Paździer- 
nikowej. nie była tą, jaką wymarzyły 
sobie pokolenia rewolucjonistów pol- 
skich. Piłsudski, endecja i prawicowe 
kierownictwo PPS z Daszyńskim i Mo- 
raczewskim na czele, czynią z Polski 
narzędzie obozu imperialistycznego, obo 
zu wrogiego rewolucji społecznej, wro- 
giego młodemu krajowi zwycięskiej re- 
wolucji proletariackiej. 

Nowotko rozumie od początku wielką 
rolę Związku Radzieckiego w walce 
polskiego proletariatu. Za przykładem 
rewolucjonistów rosyjskich organizuje 
ma terenie Ciechanowa pierwszą Radę 
Delegatów Robotniczych i Chłopskich. 
za co już 11 listopada, 1918 roku dostaje 


Roman szedł Piotrkowską leniwym| 


krokiem człowieka, któremu nigdzie się 
mie spieszy. Przy Moniuszki wyminęło 
ko eleganckie auto. Człowiek przy kie- 
rownicy zaintrygowa!ł Romana. Gdy 
auto skręcało wolmo, Roman przyśpie- 
szył kroku i jeszcze raz baczniej przyj- 
rzał się kierowcy. Tak, nie mylił się, to 
był Smolik, stary kompan od fabryka- 
cji bimbru, 

Auto stanęło, wysiadł z niego postaw- 
ny, starannie ubrany pan. Roman i jego 
obrzucił badawczym spojrzeniem. Nie, nie 
znał go. Jakiś dygnitarz widocznie. Ro- 
man stanął tuż przed autem. Ciekawy 
był, czy Śmolik go pozna. 

Szofer zabiera się do wprowadzenia 
auta na postój. Rzucił obojętne spojrzenie 
na stojącego „Polanda“. Nagle zatrzymał 
sara wyskoczył z auta i doskoczył 

do Jona. 

— Romanek, jak pragnę podskoczyć! | e 
— Nie zwracał uwagi na poruszonych tł 
sceną przechodniów. Chwycił Romana w 
swe mocne łapy i Ściskał serdecznie. 

— A mówili już, że cię Niemcy całkiem 
wykończyli. 

— Dałbym to się? 

Roman pozwalał się łaskawie  podzi- 
Wai: Smolik ogłądał go na wszystkie stro 


— Aleś bracie, zrobił się facet. Zagra- 
niczny szyk. 

— A ty widzę, szoferujesz. 

Smolik uczył się nieco dotkniety 
swej ambicji. 


w 


ludu [si 


kuli polskiego 


zach KPP. powstałej wówczas z połą- 
czenia SDKPiL z lewicą PPS. 

Zaczyna sie dla Nowotki znów okres 
pracy nielegalnej. Za wystąpienia prze- 
ciwko zaborczej wojnie Piłsudskiego 
przeciw Związkowi Radzieckiemu zo. 
ataje zaocznie skazany na karę śmierci. 
ścigają Bo wszędzie listy gończe, musi 
ukrywać się, nie zaprzestaje jednak ani 
na chwilę działalności rewolucyjnej. 
Widzimy go wśród metalowców w Dą- 
browie Górniczej i Starachowicach oraz 
ód robotników rolnych w Poznań- 
im, gdzie zostaje aresztowany. 


Po odcierpieniu karv więzienia jest 
kolejno instruktorem partyjnym we 
Lwowie, Lod: Warszawie. W 1929 ro- 


ku znów dostaje się do więzienia, skąd 
wychodzi po półtorarocznym pobycie na 
ku, w Mokotowie, w więzieniu 


Wreszcie przychodzi majcięższy 
rek — 12 lat więzienia. Osadżony w Ra- 
wiczu, we wrześniu 1939 r. wraz z 600 
więźniami politycznymi wyłamuje kra- 
ty więzienne, aby walczyć z najeźdźcą 
hitlerowskim. 

Płomienny 
głębokim 
wał polskie masy lud 


patriotyzm, połączony z 
internacjonalizmem. grze- 
do walki. Gdy 


lingradem, Nowotko widział już zbliża- 
jące się zwycięstwo, na kilka zaledwie 
dni przed śmiercią mówił: 

„Tak chce się żyć i żyć. Tworzyć, 


budować, dożyć do tego nowego...“ 
Nie dożył. Kula prowokatora, kula 
zbira niegodnego miana Polaka, prze- 


pasmo bohaterskiego. ofiarnego 
wielkiego żołnierza klasy robot. 


cięła 
życia 
niczej, 

Klasa robotnicza i naród polski po- 
niosły ciężką stratę, Ale żadna siła wro- 
Ea nie potrafiła powstrzymać ludu pol- 
skiego od walki o wolność narodową 
społeczną. Na miejsce niezapomniane. 
go Marcelego Nowotki stanęły tysiące 
nowych bojowników, walczących © 
triumf sprawy, dla której oddał życie, 


Ponad milion radioabonentów 


Radiofonizacja kraju postępuje w szybkim tempie 


Odrodzone Polskie Radio, które w tych 
dniach obchodziło 5-lecie swego istnienia 
w Polsce Ludowej, uzyskało poważne 
osiągnięcia w dziedzinie radiofonizacji 
kraju. 

Rozwój urządzeń radiofonii przewodo- 
wej osiągnął na dzień 1. X. 1949 r. cyfrę 
367 radiowęz*ów macierzystych i 269 po- 
mocniczych oraz 3.266 urządzeń. 

Przy pomocy głośników radiowych zra- 
diofonizowano do dnia 1, XI. 1949 r. około 
10.000 szkół, 5.000 świetlic, 900 zakładów 
pracy, 470 szpitali, 4.600 wsi oraz 350 
osiedli robotniczych. 

Sieć radiofonii przewodowej Polskiego 
Radia wynosząca na dzień 1. XI. 1949 r. 
— 20.350 km dociera do najbardziej od- 
dalonych wsi. Podczas gdy jeden kilometr 
linii przewodowej obsługiwał w r. 1945 — 
11,1 głośników, w r. 1948 — obsługiwał 
ków. Świadczy to o coraz 


— 22,0 głoś 


— To szoferowanie nieźle mi się opła- 
ca — mówił chełpliwie, zerkając ku ok- 
nom restauracji, jakby lękał się, czy go 
Zaremba nie usłyszy. 

— Wiesz co, bracie? Odprowadzę m: 
szynę na postój i wstąpimy sobie 
na pogadankę. 

— No, a ten twój hrabia pozwoli ci o- 
dejść? 

— Niechby mi nie pozwolił. Zaraz mu 
pójdę zameldować, gdzie będę. Juz on 
stąd prędko nie wyjdzie. Jak się cieszęy 
Romanek, żem cię spotkał. Ileż to razy 
wspominałem nasze bimbrowe czasy. Faj- 
nie nam się wiodło, co? Zaczekaj, zaraz 
wrócę. 

Zniknął we drzwiach restauracji. Ro- 
man był zadowolony. No, nareszcie kteś 
z dawnych czasów. I w dodatku taki spry 
ciarz, jak Smolik. Może się przydać na 


a 


gi 


co. 

Smolik zbliżył się do stolika z całym 
należnym dyrektorowi uszanowaniem. 
Wiedział, że Zaremba nie znosi poufało- 
ści. 

— Panie dyrektorze, chciałbym prosić 
o jakąś godzinkę wolności. Kumpla z da 
wnych cząsów spotkałem, wrócił zza gra- 
nicy, Chciałbym pogadać. 

— A co z maszyną? 

— Narazie stoi. Koledzy dadzą -na nią 
baczenie. Ja wpadnę z kumplem do 
„Sportowca”. i 

— Urżniecie się, Smolik, i co będzie? 

— [akbym się nawet urżnał, pan .łyre- | 


bardziej racjonalnej gospodarce materia- 
łem technicznym, 

W wyniku radiofonizacji wsi, którą roz 
poczęto w r. 1946, ilość wsi, do których 


docierał program Polskiego Radia wynosi- | 


ła w r. ub. 4.130. 

Liczba abonentów Polskiego Radia prze 
kroczyła w lutym 1949 r milion. Mie- 
sięczny przyrost abońentów waha się w 
granicach od 20.000 da 30,000. 

W r. 1950 Polskie Radio rozpocznie rea- 
lizację swego 6-letniego planu, który prze 
widuję ziłożenie 1 miliona głolników i 
osiągnięcie liczby 3,5 miln. radioabonen- 
tów przy końcu 1955 r. 

Zamierzenia w realizacji radiofonii prze 
wodowej zostały uzgodnione z przemy- 
słem radiotechnicznym. Polskie fabryki w 
okresie 6-letnim mają wyprodukować 1,5 
miliona głośników raz odpowiednie ilości 
transformatorów itp. 


ktor daruje ten raz. Muszę się nacieszyć 
przyjacielem. Pan dyrektor sam poprowa 

Zl. 

Zaremba zmarszczył brwi, ale nie od- 
mówił. Smolik nigdy się nie upijał U- 
śmiechnął się łaskawie, lubił uchodzić za 
przyjaciela, robotników. 

— Dobrze, Smolik, zabawcie się, ale ju 
tro rano przyjedźcie na czas do Juliano- 

. Wiecie, że nie lubię rano prowadzić 
oe 

— Dobra, panie dyrektorze! 

Zaremba był nawet zadowolony. Spra- 
wy, jakie miał tego wieczoru załatwić, 
wymagały pewnej dyskrecji. 'Wprawdz je 
Smolika ył rewia ale ostrożność nigdy 
ni, zawadzi. 

Roman ze Smolikiem weszli do skrom- 
nej knajpki. 

Smolik przywołał kelnera i z ostenta- 
cyjną rozrzutnością zamawiał sutą kola- 
cję. Roman przyglądał mu się spod oka. 
Znał Smolika jak własną kieszeń, Wie- 
dział, że trzeba się tylko do niego umiejęt 
nie zabrać, a Smolik przestanie być tak ra 
jemniczy, za jakiego chce uchodzi: 

— Widzisz bracie, mógłbym cię przy- 
jąć w tej eleganckiej restauracji, gdzie sie 
dzi mój szefunio, ale lepiej będzie, żeby 
skromnego szofera nie widziano w takich 
eleganckich miejscach. Mogłoby to wzbu- 
dzić pewne „podejrzenia... 

— No, ja myślę — rzekł powoli Ro- 
man, RE „amerykana”, — że za 
twoją szoferską gażę nie możesz znów 
tak zanadto się rzucać. 

— Za szoferską, pewnie że nie! Ja jed- 
mak mam głowę nie od parady i i umiem 
się kręcić, Ale to nieważne, opowiadaj 
mi Romanek, jak tam zagranicą. Strasz 
nie jestem ciekaw, jak ci się tam wiodło. 
I naprawdę nie mogę zrozumieć, żeś sram 
tąd wrócił. Zawsze co zagranica, to zagra 
nica. 

Roman wydał posardliwie wargi. 
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RAJMUND LESIŃSKI: — Niestety nie mo 
emy zadość uczynić Pana prośbie i przyjść 
z pomocą jego przy. jacielowi. Sprawy Wwyszu+ 
kania pracy i mieszkania leżą poza zasięgiem 
naszych kompetencji. Może spróbuje Pan 


wy-|zwrócić się w tej sprawie do Towarzystwa 


Burs i Stypendiów, oraz do Urzędu Pośredni- 
ctwa Pracy, ul. Strzelców Kaniowskich 58, 
EB 


STAŁY CZYTELNIK Z ŁOWICZA: W spra- 
wie mieszkania proszę zwrócić się do tamtej- 
szych władz  kwaterunkowych, lub do Zarządu 
Miasta. 

>is 

ALDONA R.: Do Państw. Szkoły Aktorskiej 
przyjmowani są kandydaci po ukończeniu szko- 
ły średniej typu licealnego. W wypadkach jednak 
wyjątkowych można składać egzamin 
przed. ukończeniem szkoły ogólnokształcąc: 
leżałoby jednak przed tym porozumieć się z Wy 
działem Kult. Oświstowym Okręgowej Rady 
Związków Zawodowych, ul. Traugutta 16. 

. 

J. M.: Mieszka Pani wraz z synową I og chwili 
wyjazdu syna Pani do wojska stosunki w Waszym 
domu wyraźnie się popsuły. Kochana Pani, pro- 
szę wykazać trochę cierpliwości i pobłażania dla 
kobiety być może krzywdzącej Panią swym za- 
chowaniem, ale jednak żony Pani syna, którego, 
jak suma Pani pisze, kocha ona szczerze i darzy 
przyjaźnią. Być może, że powodem srorstkiego 
zachowania się synowej jest brak wyrobienia to- 
warzyskiego. Proszę więc wpłynąć na nig wycho- 
wawczo, starać się. zrozumie! dopoty i zmar- 
twienia, a napewno zyska Pani jej serce. Pozdra 
wiamy Panią serdecznie i życzymy wiele dobro- 


go. 


Pierwszy w Polsce 


traktor elektryczny 


zdał dobrze egzamin 


W początkach października r. b, inż. 
Gnoiński z TOR.u wraz z F. Górnickim 
i W. Hirszem przystąpił do budowy 
pierwszego w Polsce traktora elektrycz. 
nego. 

Wybrano nie nadający się do remontu 
tri or į na miejsce wymontowanego 
silnika, wstawiono zwykły 25-kilowato- 
wy motor elektryczny. Po trzech tygod- 
nioch prób i wytężonej pracy, traktor 
gotów był do jazdy 

Aby nadawał się on do produkcji ma- 
sowej, koniecznym *hędzie: zastosowania 
specjalnych motorów, iak to zrobiono 
w Związku Radzieckim, 

Traktor elektryczny jest niezwykle 
oszczędny. Może on pracować bez kąpi- 
talnvch remontów od dwóch do trzech 
iat, a koszt zaorania jednego hektara 
niższy jest o 50 proc. od kosztu tej sa. 
mej pracy wYkonanei przez traktor ben 
zynowy. 


Pili wódkę; przegryzali i rozmawiali o 
kólnikami. O! Ołaj ostrożni, obaj jeszcze nie 
ufni. Roman zabierał się do Smolika o- 
strożnie. Dopiero po kilku kieliszkach za 
ryzykowa 

— Wiesz, Smolik, żałuję teraz, żem 
wrócił Widzę, że tu bryndza. Żadnych 
interesików nie można rozkręcić. A sam 
wiesz, że ja do pracy nie bardzo się kwa- 
pię. Ot, ty się dałeś osiodłać i służysz 
hurżujowi. Ja tak ne potrafię. 

Smolika aż zatchnęło. Miał już dobrze 
w czubie. 

— Ja służę burżujowi? 
głośno. 

Roman obejrzał się niespokojnie po sali. 
Nikt jednak nie zwracał na nich uwagi, 


— Nie drzyj się, Smolik! Może nie słu- 


krzyknął 


-| żysz? 


— Służę, bo mam w tym interes. Ja je- 
mu służę, a on mnie — roześmiał się chel- 
pliwie. 

— Zawsze lubiłeś się chwalić, Smolik, 
Co taki dyrektor może mieć z tobą wspól 
nego? 

— Wielki mi tam on dyrektor! Żebym 
powiedział, to, co o nim wiem, nie był- 
by takim ilkim dvgnitarzem. 

— Oo, widzę, że z ciebie wielka figura 
— ironizował Roman. 

Smolika aż podrywało. Roman dole- 
wał mu wódki i pokpiwał w dalszym cią- 
gu. Smolik robił się coraz więcej czarwo 
ny i coraz mniej ostrożny. 

Roman zmienił taktykę. 

— Co tam, Smolik, mnie nie obchodzą 
twoje interesy, nie bardzo w nie wierzę. 
Or, lepiej wspomnijmy sobie dawne cza- 
Sy. Pamiętasz, jak szliśmy Sienkiewicza z 
„towarem” i ten stary żandarm nas na- 
kryl. Miałeś pietra, co? 

— Aleś ty, Romek, nie stracił wtedy fa 
sonu. Takes go okręcił, że szkop całkiem 
zełupiał. 
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WICEK: Zączynamy remont! Aby 
tę deskę um ić ma dachu, podajemy 
ja sobie ke o w górę! 
WACEK: Ty podasz mnie, ja Sob- 


kowi, ten liieratowi i te de! 


Pod_ostrym katem 
„Górniki” pod ziemią... 


Praca górników wymaga, aby znajdowa 
li się oni pod ziemią. Nie znaczy to jed- 
nak, że „Górniki* powinny być dla nas 
niewidoczne, 

Niestety jednak — tak jest. Próżno pa- 
lacze rozglądają się za nimi po mieście; 
nie ma i już. Jakby zapadły się pod zie- 
mię. 

Kiedyś PMT tłumaczył się trudnościami 
g produkcją pudełek kartonowych. Dzisiaj 
tłumaczenia te są chyba nieistotne, gdyż 
„Górniki” pakuje się w zwykłe papierowe 
torebki, a papieru mamy najzupełniej pod 
dostatkiem. 

Więc jaka jest przyczyna stałego znika- 
nia z rynku „Górników'? Palacze są Toz- 
żaleni 1 żądają konkretnego wyjaśnienia. 

Bo na „Mocne“ wielu z nich jest za sla- 
DYO (z) 


Es 

Bilety miesięczne 

na autobusy PKS-u > 
Od 1 grudnia br. mieszkańcy osiedli, po 
łożonych w proraieniu 40 km od większych 
ośrodków miejskich, będą mogli korzystać 
|,z biletów miesięcznych na autobusy Pań- 

stwowej Komunikacji Samochodowej. 
Bilety miesięczne będą upoważniały do 
przejazd w ciągu miesiąca i będą 
ważne na wszystkie linie autobusowe, za- 
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WACEK: — Hallo, panie Amalgamat! 
Czy pan tam śpi? Trzymaj pan deskę, 
jak pragnę zdrowia, przecie to cię- 
żar! Upuszczę komu na łeb i dopiero 
będzie bal!... 


ruch w Powszechnym Domu Towaro- 
wym przy ul, Piotrkowskiej 62. W bu- 
chalterii objawia się on rosnącymi ko. 
lumnami liczb. Np, dział spożywczy, któ 
ry do niedawna jeszcze osiągał do 600 
tys. zł. dziennego obrotu, dzisiaj już po- 
ważnie przekracza milion. 

Mniej dokładnie, ale za to na. sobie 
odczuwa wzrost frekwencji personel 
sklepowy. Sprzedawcy i sprzedawczy- 
nie mają pełne ręce roboty. Zwłaszcza 
w dziale tekstylnym, gdzie natłok jest 
z reguły największy. 

Nie wszystkie jednak stoiska są nale- 
życie zaopatrzone w towar, o czym mie- 
liśmy okazję przekonać się w czasie 
onegdajszej lustracji PDT. 

Nadal daje się we znaki zbyt mały wy 
bór materiałów wełnianych na zimowe 
płaszcze i ubrania. Pdszewki jedwabnej 


równo podmiejskie, jak i dalekobieżne. 


; Kursy instruktorskie 


dla lekarzy i pielęgniarek 

W grudniu rb. uruchomiony zostanie 
w Łodzi specjalny kurs dla lekarzy - in- 
struktorów, którzy pod kierunkiem władz 
zdrowia czuwać będą nad wprowadzeniem 
w życie zasad nowej reformy, lecznictwą 
społecznego. 

W szczególności do zadań instruktorów 
należeć będzie organizacja pracy w 58 re- 
jonach ambulatoryjnych, na które Łódź 
podzielona zostanie z dniem 1 stycznia 
1950 r, organizacja pracy nad zakłada- 
niem rodzinnych kart zdrowia itp. 

Oprócz tego przeszkolone zostaną do 
Nowego Roku pielęgniarki, które praco- 
wać będą w rejonach, jako wykwalifikowa 
na pomoc lekarska. 
|| ZRESZERNOBZE ALTIRO EE KORCZOWA 


Tego. nie znacie!... 


Ferdek stara się o rękę pięknej panny Maryli. 
Właśnie idzie, by się oświadczyć, Jego przyja-| 
ciel Merdek czeka na ulicy. Po pięciu minntach| 
Ferdek wraca. Jest bardzo speszony. 

No i.e07, — pyta przyjaciel. — Dostałeś| 


jej rekę?,, 
Owszem. odpowiada Ferdek. 
. >» 


W twarz!.. 
jak bomba 


. 

Do owocarni. wpada jakaś pani 
i woła z oburzeniem: 

— To skandal, proszę panil. Przed chwilą 
mój synek kupił u pani jabłka i brakuje do wa- 
gi pół kilograma! 

— Moja waga jest w porządku... — odpowiaj 
da spokojnie właścicjelka sklepu, — Lepiej niech 
pani zważy swego syna. 

*.. æ 

Pan Kociołek lubi bardzo napoje wyskokowe. 

Wczoraj znowu wrócił do domu zalany w pest- 


— Wiem już wszystko, mój drogi! O piatej 
mad ranem milicjant podniósł cię z chodnika, aku 
rot w chwili, gdy obejmowałeś latarnię, 

— Owszem!... No, to co?.. Czy jesteś zazdro- 


WACEK: — Już nie utrzymam!... 

WICEK: — No bierz pan! Czy pan 
czeka, aż sama podskoczy? 

SOBEK: — Już biorę, biorę! 
trudno mi się tak schylać... 


Idą transporty na święta 


W PDT = jak w ulu 


Towaru nie brak, ale niektóre stoiska należy jeszcze lepiej zao- 
patrzyć. — Radioaparaty już nadeszły, oczekujemy maszyn do szycia 


Im bliżej świąt, tym większy panuje|jest pod dostatkiem, brakuje natomiast 


t. zw. „Sztywnika”%, Porcje po 50 m. 
dziennie są przysłowiową kroplą w mo. 
rzy potrzeb, 

Dział koniekcyjny otrzymał w tych 
dniach 50 jesionek męskich i po 30 
damskich oraz chłopięcych. I te ilości 
wydają się niewystarczające A prze 
cież nasze zakłady odzieżowe produku- 
ią pełną parą, dłaczegóż więc nie 
uwzględnia się w pełni potrzeb lud. 
ności? 

To samo można powiedzieć o dziale 
dziewiarskim. Dyrekcja handlowa PDT 
zażądała 1000 par reform damskich, na 
które panuje+obecnie duży ,popyt.. Na 
ilość tę otrzymano zaledwie 30 par re- 
form. * 

Natomiast we wszystkich innych dzia 
łach towaru jest co niemiara i dyrekcja 
zapowiada jeszcze przed świętami nadej 


Chcesz dobrze spędzić urlop? 


Jedź na wczasy zimą! 


Domy wypoczynkowe czekają na gości 


Przygotowania do zimowego sezonu 
wczasów wypoczynkowych, który rozpocz- 
nie się w pierwszych dniach grudria — zo 
stały już zakończone. W trwającym czte- 
ry miesiące sezonie z domów wypoczynko- 
wych skorzysta około 70 tys. wczasowi- 
czów. Przewidziano także w każdym mie- 
Ssiącu po tysiąc miejse dla młodzieży. 

Wyremontowano już. i całkowicie przy- 
stosowano do wczasów zimowych domy w 
najbardziej atrakcyjnych ośrodkach wy- 
poczynkowych na Podkarpaciu i na Dol- 
nym Śląsku: w Karpaczu, Szklarskiej Po- 
rębie, Świeradowie, Polanicy, Kudowie, Za 
kopanem, Szczawnicy, Szczyrku i Jastrzę- 
biu Zdroju. Domy te zaopatrzono w sprzęt 
sportowy — 2 tys, nart z kijami i wiąza- 


jfabryk 1 na przedmieściach na długości 


niami, 600 par łyżew, 360 sanek, 750 par 
butów i ubrań treningowych, 


90 7) 

Kredyty z akcji „R 
poprawią warunki komunalne świata pracy 
Miasto nasze, jako środowisko robot-| zamierzonych planów zabrukowano 80 


nicze. cieszy się stałą opieką ze strony | procent ulic, 
Wyrazem tego było m. in. przy j 


rządu, 
zanie nam w ramach akcji „R“ specjal 
nych kredytów na sumę 51 milionów 
złotych, przeznaczonych na poprawę wa 
runków komunalnych świata pracy. 
Zarząd Miejski postanowił w grani. 
cach tych kredytów zabrukować 3.200 
metrów ulic, przebudować 1.500 metrów 
ulic, ułożyć chodniki w okolicach 


8.295 m, ułożyć nawierzchnię gruzowo- 
szłakową na 2.275 m. ulic peryferyjnych 
Oraz uplrządkować kilkadziesiąt po- 
dwórz łódzkich. 

Niektóre z tych robót są już b. za- 


|korzystano już ponad 30 milionów zł 
tych. s 


W celu należytego wyposażenia świetlic 
dokupiono wiele mebli i zakupiono 35 tys. 
nowych książek. Do wszystkich ośrodków 
przydzieleni będą, jak już podawaliśmy, 
wykwalifikowani instruktorzy kulturalno- 
oświatowi i sportowi. 

Poza tym Fundusz Wczasów przygoto- 
wał miejsca w domach zdrojowych: 
w Szczawnicy, Polanicy, Kudowie, Duszni 
kach, Lądku, Świeradowie i Cieplicach. 
Wczasy zdrojowe trwają jak wiadomo 21 
dni. W obecnym sezonie z wczasów zdrojo- 
wych będą mogły korzystać również ro- 
dziny pracowników 

Ponadto uruchomiono również ośrodek 
w Lądku-Zdroju dla pracowników zagro- 
żonych pylicą i ołowicą. Od stycznia do 
kwietnia przyszłego roku przebywać bę- 
dzie w nim około 750 osób. 


przebrukowano — 65 
proc, chodniki ułożono w 81 proc, Jeśli 
zaś chodzi o porządkowamie podwórz, 
zadanie wykonano w 15 procentach. Tłu 
maczy się to późniejszym nieco otrzy- 
maniem kredytów ma ten cel, 


Ogółem z przyznanych nam sum wy. 
10. 


Przy przeprowadzaniu tych robót na 
przedmieściach, miejscowa ludność czę 
sto ofiaruje swą pomoc, dostarczając 
środków transportowych. W takich wy- 
padkach władze miejskie umieszczają 


pać tam, bo jestem słaby 


SOBEK: — Co za ciężar! Uch! No łas 


WICEK: — Dobrze! Świetnie! Dosko 


Tylko | nale! Ale teraz puść pan deskę! 


SOBEK: — A co z sobą zrobię?... 


ście nowych transportów rozmaitych 
artykułów. AŻ 


Nadejdą nareszcie nożne 1 ręczne ma. 
szyny do szycia. Ponieważ PDT w War 
szawie sprzedaje je na raty, należy 
oczekiwać, że i w Łodzi wprowadzi się 
to udogodnienie dla. świata pracy. Ma» 
szyna nożna kosztuje około 70 tys. zł. 


Otrzymano już 60 aparatów radio. 
wych „Talizman“ produkcji czeskiej. 
Cena ich wynosi 15.700 zł. w sprzedaży 
gotówkowej. Nie ma jeszcze instruk« 
cji, czy aparaty te znajdą się również w 
sprzedaży ratalnej. Można będzie natos 
miast kupić ma raty aparat radiowy 
marki „Orion“ w cenie 37.000 zł. Za go 
tówkę kosztuje on 35 tysięcy. Jeszcze w 
tym tygodniu „Talizmany“ i „Oriony* 
ukażą się w sprzedaży. 

PDT ma kłopot z pnianinami. Cho- 
ciaż można je nabyć na raty, brak na 
nie amatorów, Okazuje się, że cena tych 
Instrumentów jest dość wysoka, Naj. 
droższe sztuki stoją już klika miesięcy 
w sklepie przy ul. Piotrkowskiej 98, 
Opóźnia to wykonanie podcieni, gdyż 
s nie ma gdzie wstawić instrumens 

iw. 


W początkach przyszłego roku PDT 
ma otrzymać importowane patefony w 
cenie około 16 tys. zł. Będą. one również 
sprzedawane ma raty. Zapowiedziano 
także tramsport patefonów produkcji 
traweh nieco tańszych od zagranicz= 
nych, 


Doskonale zaopatrzony jest dział zaba 
wek. W tych dniach nadejdą sanki, Dla 
pań przygotowano duże ilości tanich 
wód kolońskich i perfum produkcji kra 
jowej. Dużym powodzeniem cieszą się 
wyroby Skórzane, za mały jest tylko 
wybór damskich torebek. 


Na ogół PDT stanął na wysokości zar 
dania, posiada jednak luki, które ko- 
niecznie trzeba jak najszybciej uzupeł- 
nić. W okresie przedświątecznym Po. 
wszechny Dom. Towarowy musi być idea 
alnie zaopatrzony, ażeby był doprawdy 
domem powszechnym dla wszystkich 
pracujących. 


Sprawę tę gorąco polecamy poszcze. 
gólnym centralom handlowym, Za0pa- 
trującym tę największą w Łódzi pla- 
cówkę handlową! to) 


— 


a 

Jutro obraduje 

DRN Łódź - Południe 

W bieżącym tygodniu odbędą się posie: 
dzenia DRN-ów łódzkich, poświęcone naj- 
aktualniejszym sprawom dzielnic, 

Jutro zbierze się DRN Łódź-Południe w 
sali PZPR przy ul. Sopockiej 3-5. Na po- 
rządku dziennym znajduje się m. in. spra- 
wa przygotowań do Tygodnia Walki z 
Analfabetyzmem i do drugiego spisu anal 
fabetów, oraz powołanie komitetów blos 
kowych. Dyskutowane też będą zagadnie< 


awansowańe. Tak nw. w stosunku do 


prace na tych przedmieściach na pierw- 
szym planie, bk) 


nia, związane z akcją remontową <ż 
2 tok 


STR. 4 


„EXPRESS ILUSTROWANY" 


Nr. 578 


m | m | RSE: 
Sojusz robotniczo-chłopski 
— niezawodnym fundamentem władzy ludowej 
Przemówienie Prezydenta Bieruta na Kongresie Jedności 


(Dalszy ciąg że str. 1-ej), 
podarki obszarniczej, wartość produkcji rolnej 
wzrastała minimalnie. 

Przytoczę kilka niezwykle pouczających cyfr. 

Gdybyśmy poziom produkcji ważniejszych pło 
dów roślinnych i zwierzęcych przerachówali prze 
ciętnie na głowę ludności, to otrzymamy następu 
jący obraz: przyjąwszy stan przed pierwszą woj- 
ną Światową ża 100, po wojnie wynosił on 
76, zaś przed drugą wojną światową 


1988 r. — 85, Czyli, że gospodarka obemrniczo- 
kapitalistyczna w ciąg 20-lecia między dwiema 
wojnami nie była zdolna zabezpieczyć nawet 

poziamu prodikcji rólnej na głowę ludności 
ki był przed pierwszą wojną światową. Wynika 2 
tego, że POZRYCIE SIĘ KLASY OBSZARNI- 
CZEJ PRZYNIOSŁO NARODOWI WIELKĄ UL- 
GE I NIE OSŁABIŁO, LECZ PODNIOSŁO ZDOL 
NOŚĆ WYTWÓRCZA POLSKIEGO ROLNIC- 


tan w| TWA, ZABEZPIECZAJĄC 


wyższy poziom produkcji rolnej 


nę GŁOWĘ LUDNOŚCI NIŻ BYŁ PRZED WOJ 


Przed 5 laty — m. in. na posiedzeniu Krajowej 
Rady Narodowej w Lublinie — przedstawiciele 
mikołajezykowskiego. odłamu w richu ludowym 
dowodzili, że rozdanie ziemi małorolnym chło- 
pom i robotnikom rolnym powiększy nędzę wśi 
i spowoduje ruinę rolnictwa, Proponowali onis 
ażeby rozdać ziemię tylko bogaczom wie* kim, 
i w ten sposób zabezpieczyć towarowość gospo- 
darstw rolnych, niezbędną dla wyżywienia miast. 
Władza ludowa, oparta na sojuszu robotniczo- 
chłopskim, ODRZUCIŁA PRECZ TE ŻĄDANIA 
SPEKULACYJNE bogaczy wiejskich i oddała 
ziemię chłopom heżrolnym, msłorolnym i śred 
nioroliym. (oklaski). 

Dziś możemy fminłó stwierdztć, że program 
władzy ludowej okazał się słusmy, że oddanie zie 
mi chłopom heżrolnym, małorolnym i średniorol 
nym, nie zaś bogaczom wiejskim przyniosło wiel 
ką ulgę masom pracującym wsi i nie osłabiło, 


lecz podyiosła zdolności  wytwótcze polskiego 
rolnictwa! (Oklaski). Produkcja i spożycie pło* 
dów rolnych jest jnż-dziś w przeliczeniu na gło 
wę ludność 6 I2 proe. wyższa niż przed wójną, 
Mimo bez porównania większych zniszczeń, od 
tych, które przyczyniła rolnictwu pierwsza wojna 
światowa. Tempo wzrostu produkcji rolnej było 
w ciągu minionych 3 lat znacznie szybsze od prze 
ciętnego tempa wzrostu w okresie przedwojenne 
go, dwudziestolecia. 


TAKI JEST DRUZGOCĄCY DLA GOSPO 
DARKI OBSZARNICZO „ KAPITALISTYCZ 
NEJ WYNIK PORÓWNANIA Z GOSPO- 
DARKA W WARUNKACH WŁADZY LU- 
DOWEJ, W WARUNKACH REALIZACJI 
PROGRAMU. SOJUSZU  ROBOTNICZO- 
CHŁOPSKIEGO. LJ 


Milionowe masy chłopskie, wynędzniałe i pół- 
głodne w Połyce obstarniczo + kapitalistycznej, 
wydźwtgnęły się już diis na 


wyższy poziom warunków bytowania 


i DZIĘKI _ POLITYCE RZĄDU LUDOWEGO 
. ME GROZI JUŻ RODZINOM CHŁOPSKIM 
GŁÓD NA PRZEDNÓWKU, JAK DAWNIEJ. 
Jakiż obraz zmiszezesia przedsawiał pięć lat 
temu _ przoysł! Obszarnicy, kapitaliści I dch agen 
ci przepowiadali, że władza ie potrafi 
pokierować produkcją wielkich zakt 
słowych, że beż kapitalistów i bankierów. 
pożyczek zagranicznych i beż ópieki międzynaro 
dowych  trutów ` kapitalistycznych przemysł 


W Z0-lecie urodzin 


W dalszych meldunkach o przygotowaniach 


do obchodu TO-ej rocznicy urodzin Genera: | W 


lissimusą Stalina robotnicy, chłopi, pracow! 
cy umysłowi i młodzież manifestują awoje 
przywiązanie i wdzięczność dla Wielkiego 


Stalina — Wodza międzynarodowego prol: 
tariatit. ` 
Apel górników śląskich, wzywający do 


uczczenia T0-ej rocznicy urodzin Generalissi- 
musa Józefa Stalina przez podniesienie pro+ 
dukcji i rozszerzenia współzawodnictwa pra- 
cy, podjęli ostatnio hutnie; 

Na zebraniu w dniu 26 


fobotnicy posz- 
czególnych wydziałów huty „Florian“ postańo 
wili szczególnie pilnie i starannie wykonywać 
swoje zadania produkcyjne, w okresie pozosta 
łym do dnia urodzin Józefa Stalina, 

Pracównicy stalowni zobowiązali się zakoń- 
czyć przebudowę nowegó pieca do 21 grudnia 
br, zamiast do 31 grudnia br. 

Oddział koksowni postanowił przyśpieszyć 
zastosówanie pomysłu  racjonalizatorskiego, 
dzięki któremu poważnie, zwiększony zostanie 
ładunek węgla do komór pieców koksowni- 
czych i podniesióna produkcja koksu. 

Robotnik waleowni — Franciszek Kozioł, 
podejmując zobowiązanie ku  eżci Józefa 
Stalina, mówi: — „Brygada, w której pracu- 
ję, wykonuje Średnio ponad 20 procent swo- 
jej normy. Pracujemy możliwie jak najłępiej; 
właśnie dlatego, że mamy możność żyć w spo 
koju i pracować dla obozu pokoju, któremu 
przewodzi Wielki Wódz, opiekun robotników 
całego świata — Józef Stalin. Polepszeniem 
naszej pracy uczclmy rocznicę tródzin Józefa 
Stalina, którego życie przepojone jest troską 
i walką o nasze prawa | naszą przyszłość". 

Przodownicy pracy mówią: „Dla uczezeńia 
urodzin Generalissimusa Stalina, ulepszymy 
pracę, Postaramy się skrócić cżas transportu 
złomu i podnieść produkcję o 15 proc, w po- 
równaniu z wrześniem, który był jednym ż 
najlepszych miesięcy. 

„W celu godnego uczczenia 70-ej rocznicy 


krajach demokracji ludowej musi rimąć, Okiza 
ła się jednak, że klasa robotnicza w sojosza z 
chłopstwem i inteligencją pracującą nie tylko ód 
budowała i ruchomiła zburzone fabryki, koleje, 
porty i miasta, ale potrafiła — w ramach gospo- 
darki płanówej — zabezpieczyć, TAKIE TEMPO 
WZROSTU. PRZEMYSŁU, ` JAKIEGO POLSKA 
NIĘDY PRZEDTEM NIE ZNAŁA! (Oklaski), 
Jesrcze w roku 1946 poziom produkcji przemy 


w |słowej był o 26 proc. niższy ad przedwojennego, 


ur 


mówień państwowych. 


a w róku bieżącym prądukcja przemysłu jest już 
ò 74 proc. większa niż przed wojną. Zaś w prze 
liczeniu na głowę ludności przemysł produkuje 
prawie 2,5 raza więcej niż przed wojną. W związ 
ka z tym wzrasta zaopatrzenie miast i wai w pro 
dukty przemysłowe, wzrasta ogólny poziom bytu 
materialnego ludności pracującej. NIKT Z NAS 
NIE WĄTPI DZIS, ŻE WŁADZA LUDOWA 


UCZYNI WSZYSTKO, ABY DOBROBYT MAS 
PRACUJĄCYCH ZARÓWNO NA WSI, JAK I W, 
MIEŚCIE WZRASTAŁ Z ROKU NA ROK CQ 
RAZ SZYBCIEJ, 

Wzrost dobrobyta materialnego jest poństna 
wg i warunkiem wzrostu kultury mas — praciljąt 
cych i rnłego narodu. Wyzwolone z pęt obszare 
nicżo „ kapitalistycznego ucisku 


masy ludowe żarną się do nowego życia, 


Młodzież pragnie się tczyć, Kobiety chcą uczest 
niczyć w pracy spółecmej i w życiu kultural- 
nym na równi z mężczyznami, Mają do Tego Pra 
wa i powinniśmy im w tym dopomóc. Wzróst ak 
tywności i źwiadomóści społeczno - politycznej 
wszystkich warstw ludowych jest i będzie najwyż 
szą zdobyczą Polski Ludowej. 

Stronnictwa polityczne demokracji ludowej ma 
ję zadania w tej dziedzinie wprost _ olbrzymie. 
Gdy świadomość polityczna, wiedza, kultura, za 
pał dojrzewa, rośnie, wzbogaca się w sercach 
i w umysłach milionów ladzi pracy — naród sta 
je się o wiele bardziej 
bogieńrem swego wkładu w skarbnicę walki o po 
stęp. ogółnoludzki. 

Od wielu pokoleń tęskniły _ niezliczóne mas; 
chłopskie do wolnego i twórczego życia. W wal 
ce o prawo do takiego życia ginęły setki i tysiące 
majlepszych bojowników Iudn pracującego. Pod 
czerwonymi sztandarami bojowymi stawał nieraz 
do tej walki obok robothika chłop pracujący, 
rzemieślnik, inteligent, wchłaniając w serce wiel- 
kie idee i nauki wodzów rewolucji proletariac- 
kiej. Dziś idee te zwyciężyły na jednej trzeciej 
części globu, dając możność setkom milionów lu 
dzi budowania nowych form życia społecznego. 

Dzięki pomocy narodów Związku Socjalistycz- 
nych Republik Radzieckich i ich Wielkiego Wo- 
dza Józefa Stalina — POLSKI LUD PRACUJĄCY 
ZDOBYŁ WOLNOŚĆ i WŁADZĘ POLITYCZ- 
NĄ. Siła tej władzy jest niezłomnie ugruntowana 
w sojuszi róbotniczo - chłopskim, któty jest ko 
juszem olbrzymiej większości natóda polskiego. 
Zadaniem władzy ludowój jest zbudowanie lep- 
stego socjalistycznego wstrojń spółocznego, w któ 


rowy. 
oraz hutnicy Zabrza wykonali pomysłówe po- 
darunki, przedstawiające ich osiągnięcia pro- 
dukcyjne, 


NIA DONIOSŁA ROLA PRZYPADA Z. 
ICZONEMU STRONNICTWU LUDOWEMU. — 


twórczy, wielki, silny, | p 
szego życia z wielkim narodem, radzieckim 


rym człowiek pracy, robotnik,'.chłop, czy intelia 
gent, będzie mógł coraz pełniej rozwijać swe siły 
alne uzdolnienia, swój 

ddanie sprawie ojczy: 
wolność ludu prą 


DLA URZECZYWISTNIENIA TEGO ZADA% 
(03 


N 


(W oparciu o jedność ruchu ludowego, niechaj pæ 
niesie ono tym skuteczniej w masy chłopskie pla 
mienną żagiew idei i walki o postęp i pokój, a * 
iż narodów, budujących nowe formy lep 
nat 
czele, TORUJMY NIEZMORDOWANIE DROGĘ 
LUDOWI PRACUJĄCEMU DO OŚWIATY 4 
WIEDZY, Walczmy z oszustwem i krzywdą, bro4 
Niąc na każdym kroku człowicka pracnjącego 
przed wsżelkimi ukrytymi czy też jawnymi ford 
mami wyzysku. 

Wrnz z setkumi milionów ludzi postępowych 
i uczciwych z całego świata twórzmy 


potężny front walczących 
o trwały pokój 


przeciw zbrodniczym machinacjom imperialistye 
cznych pódżegaczy wojennych, Wzmacniajmy łącz 
ność ludu pracującego wsi i miast i STRZEZMY 
NIEZŁOMNIE SOJUSZU ROBOTNICZO-CHŁOP 
SKIEGO, JAKO  NIEZAWÓDNEGO FUNDA- 
MENTU WŁADZY LUDOWEJ. 

Obywatel delegaci! Pozdrawiam gorąco Kon 
gres Jedności Ludowej i życzę wam pomyślnych 


nad ozybsiym  wydźwignięciem mas chłop 
skich z wiekowego zacofania; 

nad przebudową gospodarczą wsi polskiej w, 
oparciu o  spółdzielczość i nieustannym wres 


md więksrym zbliżeniem 1 zespoleniem terèno 
wych organów władzy ludowej z ludnością praca 
jata 

Nie wątpię, że obrady wame wżmogą aktywa 
maść; nat, hłopokich „w. Fi eya ae oięe 
cze krzewienia oświaty rolniczej wśród biednych 
i średniorólnych chłopów;  energiczniejszego 
młodzieży i kobiet do pracy społecz 


mał 
zajeta saici taj 


W tem sposób przyczynicie się do jeszcze wio- 
ksżego_ rozbudzenia w milionowych masach chłop 
kich ZAPAŁU I ODDANIA W PRACY DLA 
NASZEJ LUDOWEJ RZECZYPOSPOLITEJ. 


Tito - agentem imperializmu 


Rezolucja Kongresu Brytyjskiej Partii Komunistycznej 


1) Wyjaśnienie całej brytyjskiej kla.|ko potężnego bojownika o pokój. demo= 


W drugim dniu obrad Kongresu Bry- 
tyjskiej Partii Komunistycznej przed- 
stawiciel zw. zaw. górników szkockich 
Moffat wniósł rezolucję, w której 
stwierdza się m. in.: „Tito oddaje całą 
gospodarkę Jugosławii w ręce _ anglo- 
amerykańskich imperialistów, Wdzięcz- 


| 


sie robotniczej istotnej roli, 
grywa klika Tito jako agentura agre- 
sywmych planów imperialistów amery- 
kańskich. Demaskowanie kłamliwej pro 
pagańdy titoizmu. 


2) Wzmacnianie czujności przeciwko 


mi jesteśmy Wielkiej Partii Bolszewic- | penetracji wrogich agentów w szeregi 


kiej Związku Radzieckiego za podjęci 


ejpartii i ruchu robotniczego oraz zwal- 


inicjatywy. w zdemaskowamiu zdradziec,czanie wszelkich prób dywersji titow- 


kiej kliki Tito. Wierzymy, że naród ju- 
gosłowiański znajdzie sposoby zwalcze- 
nia zdrajcy Tito i jego kliki. Stwier< 
dzamy, że Tito i jego rząd są narz 
dziem angloamerykańskiego imnerializ- 
mi. Jednocześnie wyciazamy rekę przy 
jażni do rohotników  jugosłowiańskich, 
którzy pozostali wierni zasadom mark- 
sizimu-leninizmu. Broń i dołary amery- 
kańskie nie uratowały reąkcji chiń- 
skiej. Nie uratują one również reakcji 
jugosłowiańskiej. 

Kongres zal 


parti 


20 km. przed Gzunę-Kingiem! 


Niepowstrzymany pochód Armii Luilowej trwa 


Agencja Nowych Chin donosi, że Ar- 
mia Ludowa zdóbyła miasto Nanczuan 
na drodze Muhan-Secznan i źnajduje 
się o 20 kiionietrów 0d tymcżasowej sie 


dzihy władz kuomińtangowskich Czung b 


Kingu. 

W pobliżu miasta Liuczon (90 kilome- 
trów na wschód ód Cżung-Kingu) odby. 
ła się wielka bitwa, w której rożbite z0- 
stały dwie dywizie kumintang! 


Agencja Nowych Chi donosi, że Ar- 
ia Ludowa wyzwolił» port. -rzeczny Wuczou 
we wschodniej części prawincji Kwangsi. Wojska 
któmintangowskie wycofały się w popłochu ż mia 


Wutzów leży n zbiegn rzek Kwti i Szin 1 jest 
czwirtym co do wielkości miastem prowincji 
| Ludność miasta nie dopuściła do znisz 
czenia ćlektrowni i innych zakładów użytecznoś 
ci publieziej oraz  gniacha poćzt i telegrałów 
przez cofające się wojska kuomintangowskie, 


skiej. 
3) Rozpowszechnianie wiadomości © 
czołowej roli Związku Radzieckiego, ja- 


Rząd Bidault 


jaką od-|krację i socjałizm we wspólmej sprawia 


klasy robotniczej i narodów całego świa 
ta, 

4) Wzmacnianie wszelkimi sposobami 
przyjaźni i jedności klasy robotniczej ł 
narodów wszystkich krajów ze Zwięza 
kiem Radzieckim, będacym ostoją w 
walce przeciw podżegaczom wojennym 
o zwycięstwo pokoju i socjalizmu. 

Rezolucja powyższa uchwalona_zostą* 
ła jednogłośnie przez Kongres Brytyj4 
skiej Partii Komunistycznej. 


bierze udział 


W imperialistycznej polityce wobec zach. Niemiec 


„We francuskim Zgromadzeniu Narodówym 
zakończyła się dyskusja nad polityką rządu 
Bidault w stosunku do Niemiec. s 

Deputowani komunistyczni ostro: napiętro- 
wali w czasie debaty politykę rządu wobec 
Niemiec. Natomiast posłowie koalicji rządo- 
wej usiłowali za pomocą demagogicznych 
chwytów zamaskować bezsporny takt udziału 
rządu Bidault w polityce imperialistycznej, 
zmierzającej do odbudowy militarnej potęgi 
Niemiec Zachodnich. 

Po dyskusji wysunięto szereg projektów re- 
zolucji. Partia komunistyczna wysunęła wnio 
sek, wzywający rząd do zerwania z polityką, 
związaną z planem Marshalla i agresywnym 
paktem atlantyckim. Wniosek wzywał rząd 
francuski do poparcia w całej rozciągłości po- 
lityki utrwalenia pokoju. 

Debata w Zgromadzeniu Narodowym dowio 
dta, że polityka rządu Bidault, popieraiaca od 


budowę potencjału wojennego Niemiec Zachod 
nich wywołujć silje zaniepokojenie we frané 
ciskiej opinii publicznej. 


zie 
E D 

Strajki w Grecji 

Jak donosi agencja Elefteri Ellada, strajki 
ostrzegawcze wszystkich kategorii pracownia 
ków, domagających się podwyżki płac, trwają 
w dalszym ciąpu w całej Grecji. 

„Na wyspie Lesbos i w mieście Patra odbył 
się 24 godzinny strajk powszechny. 

Strajkowali także rohotnicy portów Aten 
i Pireusu oraz kolejarze w Missolanghi. 

W dniu 26 listopada odbył się strajk ostrzea 
gawcży pracowników bankowych w Atenach, 

Na 28 i 29 listopada zapowiedziane są 24- 
godzinne strajki w kilku większych miastach 
a w tym strajk powszechny W Kayale 
ia, 
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Nowe, wspaniałe perspektywy 


otwiera przed wsią budowa socjalizmu 


Przemówienie sekretarza KC PZPR ob. Cyrankiewicza na 


| Obywatele Delegaci! ; 
*_ Dzień. dzisiejszy — to wielki dzień w histo- 
rii polskiego ruchu ludowego. Łikwiduje się 
rozlam w ruchu ludowym, TYM RAZEM LI- 
KWIDUJE SIĘ OSTATECZNIE. 

Zjednoczenie prawdziwe ruchu ludowego 
stało się możliwe dopiero w Polsce Ludowej, 

Ruch robotniczy utorował masom pracują- 
cego chłopstwa drogę do zjednoczenia stron- 
nietw ludowych. Państwo ludowe, rządzone 

rzez masy ludowe z klasą robotniczą na cze- 
e, stworzyło warunki niezbędne do zjednocze- 
nia, Sojusz robotniczo-chłopski i uznanie przo 
dującej roli klasy robotniczej, stanowi tę pod 
stawę ideologiczną, na której dokonywa się 
zjednoczenie. 

Długa, trudna, ciężka i krwawa droga pro- 
wadziła masy chłopskie od zarania ich świa- 
domej walki o swe prawa, do zwycięstwa wła- 
dzy robotniezo-chłopskiej w Polsce Ludowej, 


Droga do jedności 

Dopiero z chwilą pojawienia się na arenie 
nólitycznej klasowego ruchu robotniczego, ra 
dykalny ruch ludowy znalazł prawdziwego so- 
jusznika, który mógł go wyprowadzić na sze- 
rokie drogi walki o Polskę robotników i chło“ 
pów pracujących. 

Sojusz robotniczo-chłopski stał się wtedy 
podstawą wszelkiej rzetelnej walki o sprawę 
ehłops Stosunek do tego sojuszu stał się 
równocześnie sprawdzianem rewolucyjności i 
przywódców i działaczy ruchu ludo 
wego. Rzecz jasna, że sojusz ten oznaczał rze- 
czywistą jedność w walce klasowej robotnika 
i chłopa pracującego, że sojusz ten oznaczał 
współdziałanie z rewolucyjnym odłamem ru- 
chu robotniczego, to znaczy w Polsce między- 
wojennej z Komunistyczną Partią Polski i z 
masami robotników, zarówno  komunistycz- 
nych, jak i socjalistycznych, walczących krwa 
wo i bohatersko z jarzmem kapitalizmu i dyk 
tatury sanacyjno-nilitarnej, 

Ilekroć przywódcy prawicowi ruchu chłop- 
skiego zdołali sprowadzić ruch chłopski na 
manowce rzekomej samodzielności, odrywając 
go od bazy sojuszu z robotnikiem, tylekroć 
staczał się ruch ludowy w objęcia reakcji, w 
przepaść polityczną, której na imię było pakt 
Janckoroński i Chienopiast, Nowosielce, czy de 
legatura. 

A kiedy pod presją mas chłopskich w okre- 
sie narastającego radykalizmu chłopskiego, 
zaostrzania się walki klasowej i potęgowania 
świadomości chłopa jednoczył się ruch ludo- 
wy, wtedy mnożyć się zaczęły od góry w jego 
szeregach próby dywersji ideologicznej, w po 
staci agraryzmu itp, mające na celu wbicie 
klina między pracujące chłopstwo, a klasę 
robotniczą, czyli uniemożliwienie walki o wy- 
zwolenie wsi. 

Wszystkie te manewry reakcji, wspomaga- 
nej przez zdrzdzieckich przywódców prawicy 
ludowej, stają się zrozumiałe, gdy sobie przy- 
pomnimy, że były to czasy chronicznego, nie- 
ustającego kryzysu rolnego, czasy nieopisanej 
nędzy najszerszych mas chłopskich, czasy gło 
du ziemi, 8 milionów ludzi zbędnych — jak 
ich określała sanacyjna statystyka — na wsi, 
czasy, kiedy chłop rozcinał zapałki na czwo 
ro i gotował ziemniaki w jednej solonej wo- 
dzie przez cały tydzień, 


Jak narastała woła walki 


W tych czasach, kiedy miliony chłopów by- 
ły po prostu wyrzucone poza nawias życia go- 
spodarczego, w tych czasach W MASACH 
CHŁOPSKICH NARASTAŁ GNIEW, BUNT 
I WOLA WALKI, a rządzących spraw 
ców chłopskiej nędzy — narastał strach, pa- 
niczna obawa przed jednością robotniczo- 
chłopską, która wróżyła kres rządów obszar- 
niczo-kapiialistycznych. kres dyktatury sana- 
eyjnej. 

Wspaniały strajk chłopski, który znalazł 
poparcie w masach robotniczych i na który 
robotnicy wielu okolic kraju, wbrew prawico 
wym przywódcom socjalistycznym, zareago- 
wali strajkiem solidarności — świadczył, że 
MASY CHŁOPSKIE GOTOWE SĄ WAL- 
CZYĆ DO UPADŁEGO O SWE PRAWA. 
Polała się wtedy szerokim strumieniem krew 
chłopska od kul sanacy, policji i wojska, 
waliły się chałupy chłopskie pod ciosami sie- 


kier zbójeckich wypraw pacyfikacyjnych, pło- 
nęły strzechy i dobytek chłopski we wsie 
równanych z ziemią przez sanacyjnego naje 
dźcę, który wyprzedził na tej ziem hitlerow- 
skie metody, w walce z polskim chłopem. 

A obok kul, bagnetów i więzień — poszły 
w ruch wszystkie sprężyny manewrów poli- 
tycznych, ożyły siuchty z wodzami prawicowy 
mi ludowców, byle sprowadzić bojowy ruch 
obudzonej do walki masy chłopskiej na pola- 
nę nowosielskiej defilady przed obliczem Smi- 
głezo-Rydza. 

Ale zadzierżgniętej wówczas JEDNOŚCI 
WALKI CHŁOPA I ROBOTNIKA, zrodzonej 
w ogniu zmagań o dyktaturę solidarności lu- 
dzi pracy miast i wsi, nie potrafili już prze- 
kreślić ani prawicowi przywódcy, ani mafia, 


ani terror. Ta jedność walki 
za czasów okupacji, zacieśniła 


ani intryga, 
wzmogła się 


nowego, kistorycznemu 
zwycięstwu Armii Radzieckiej, Państwa Ludo 
wego. Ukoronowaniem tej jedności walki by- 
ła Krajowa Rada Narodowa. 

Tą jedność walki i wykuty z niej sojusz ro- 
botniczo-chłopski stanął u podstaw Polski Lu 
dowej, wyrażając się w ścisłym współdziała” 
niu ruchu robotniczego z radykalnym nurtem 
ruchu ludowego, reprezentowanym przez ŚL, 
wiważając się we wspólnej zwycięskiej wal- 
ce z dywersją mikołajczykowską — i we wspól 
nym zwycięskim budownictwie nowej Polski 
pod przewodem klasy robotniczej. 


Istota sojuszu robotniczo-chłopskiego 


Przodownictwo klasy robotniczej, przodow- 
nietwo Polskiej Zjednoczonej Partii Robotni- 
czej nie oznacza ani komenderowania ruchem 
ludowym i nie polega także na tym i tutaj 
nie powinno być nieporozumień — że klasa 
robotnicza będzie wyręczać chłopów w ich wal 
ce o przebudowę wsi. Tak rozumieć przodow- 
nietwo klasy robotniezej, tó znaczyłoby nie 
rozumieć istoty sojuszu robotniczo-chłopsi 
go, to znaczyłoby popadać w spokojne oczeń 
wanie przyszłości tworzonej przez kogo fnnne 
go. Natomiast przodownictwo klasy robotni- 
czej polega na tym, że ona swoim wielkim 
wysiłkiem, swoją wykutą przez największe 
umysły: Marksa, Lenina, Stalina i wzbogaci 
ną doświadczeniami — teorią, swoją walką, 
swoją partią — torowała i toruje masom pra 
cującym miast i wsi i inteligencji, chłopom 
bezrolnym, małorolnym i średniorolnym, a 
więc narodowi, DROGĘ DO WYZWOLENIA. 


Rozbicie agentu 


Ta ostatnia próba cofnięcia historii wstecz, 
ta ostatnia próba zmontowania Chienoviasta, 
obejmującego podziemie, reakcyjną część kle- 
ru, bogaczy wiejskich i miejskich, prawie 
wych „socjalistów“ w rodzaju Żułuwskiego i 
Zdanowskiego, reskejonistów wszelkiej maści, 
zbieranych do kupy przez agentury imperiali- 
styczne, rozleciała się pod twardymi ciosami 
zwycięskiej, rewolucyjnej klasy robotniczej, 
wspartej o sojusz z podstawową masą chłop- 
ską, z biednymi i średniórolmymi chłopami! 
(Oklaski), A drzazgi od tych twardych cio- 
sów, takie jak Mikołajczyk, Wójcik, Bańczyk 
czy Korboński, leciały do Ameryki. 

Tę antynarodową partię, dyrygowaną przez 
obcych imperialistów, zmawiających się 'z nie 
miecką reakcją przeciwko polskim granicom, 
która stanęła do walki przeciwko Polsce Lu- 
dowej, zmiótł z powierzchni naszego kraju po 


Wielkie pers 


WIELKIE ZWYCIĘSTWA PRODUKCYJ- 
NE KLASY ROBOTNICZEJ, TO BYŁY JED- 
NOCZEŚNIE ZWYCIĘSTWA WST, KTóRA 
CZEKA NA MASZYNY, NA TRAKTORY. 


Słuszny pomysł 


Pomysł współzawodnictwa w oszczędzaniu 
i wprowadzenia indywidualnych książeczek 
oszezędnościowych, wysunięty przez ob. Wa* 
laszczyka — odbił się szerokim echem w ea- 
łym kraju. Do Centrali Przemysłu Papierni- 
czego napływa wiele listów od robotników, 
którzy domagają się wprowadzenia tej nowej 
formy współzawodnictwa. W listach swoich 


MĄŻ: — Wydaje mi się, że od kilku dni 
zotujesz lepiej. Wszystko mi smakuje, a 
swłaszcza twoje zupy, sosy, sałatki... 


ŁONA: — Bardzo ci dziękuję za uzna- 
uie, ałe to nie moja zasługa, tylko tej 
małej buteleczki, 


Po prostu od tyzodnia używam w kuchni 


KWASKU MLEKOWEGO 


„Książeczki Walaszcz 


(Oklaski. Okrzyk: Sojusz robotniczo-chłopsk: 
z robotniczą partią na czele niech żyje!“ 
Okrzyki: „Niech żyje!“ 


Bowiem sprawa podniesienia poziomu ma- 
terialnego i kulturalnego wsi, podniesienia 
poziomu i wydajności rolnictwa leży w najży- 
wotniejszym interesie wsi i całego narodu. 

Czy istnieje, czy jest do pomyślenia odręb- 
na droga wsi do dobrobytu? Nie! Mogłaby 
być do pomyślenia jedynie odrębna droga bo- 
gacza wiejskiego do tuczenia się kosztem wy- 
zysku średniorolnego, małorolnego, bezrolne- 
go chłopa, czyli kosztem wsi, kosztem zrabo- 
wania wsi możliwości rozwoju przez kapitali- 
stów wiejskich, kosztem pogrążenia wsi w 
nędzy, w upadku materialnym i kulturalnym, 
kosztem oddania wsi przez spekulantów wiej 
skich w pacht spekulantom miejskim, paska- 
rzom, wydrwigroszom i kapitalistom. 
ry imperializmu 
tężny zryw mas ludowych, sprzymierzone si- 
ły ruchu robotniczego i radykalny odłam ru- 
chu ludowego, skupiony w Stronnictwie Ludo- 
wym, które walczyło u boku klasy robotniczej 
od pierwszej chwili tworzenia Polski Ludo- 
wej. 

Nie skończyła się jednak wówczas nasza 
walka o Polskę Ludową i Socjalistyczną na 
zozgromieniu Mikołajczyka, Wróg zszedł głę- 
jej, przywarował i nie skapitulował, ale Pol- 
ska Ludowa odnosiła dalsze nieprzerwane zwy 
cięstwa. 

W tym okresie uczciwe elementy PSL-u, 
przeprowadzając oczyszczenie swoich szeres 
gów i walkę ze złą tradycją, weszły także na 
drogę wspólnej ze Stronnictwem Ludowym 
realizacji sojuszu robotniczo-chłopskiego, w 
zwycięskim budownictwie Polski Ludowej. 


pektywy wsi 
NA TOWARY, NA ELEKTRYFIKACJĘ, NA 
POSTĘP TECHNICZNY WE WSZYSTKICH 
DZIEDZINACH. 

W: przemysłu zarówno dotychczasowy. 


robotnicy wyrażają wielkie uznanie dla ob. 
Walaszczyka. 


Centralny Zarząd Przemysłu Papierniczego 
przychylając się do żądań robotników, posta- 
nowił wprowadzić książeczki oszczędnościowe 
w swoich zakładach pracy. Jednocześnie CZPP 
wystosował do ob. Walaszczyka list, w któ- 
rym czytamy m. in.: 


„Centralny Zarząd Przemysłu Papiernicze- 
go w imieniu wszystkich pracowników prze- 
mysłu papierniczego wyraża uznanie dla wa- 
szej twórczej inicjatywy stworzenia nowej for 
my współzawodnictwa w oszczędzaniu w po- 
gae indywidualnej książeczki oszezędnościo- 
wej. 

Podejmując i wcielając w czyn waszą myśl, 
Przemysł Papierniczy wprowadza dla swoich 
pracowników książeczki oszczędnościowe, na- 
zywając je „Książeczkami Walaszczyka”. 


Przewodniczący klubu racjonalizatorów 
Zaodrzańskich Zakładów Konstrukcji Sta 


g 


SPóLDZIELNIA PRACY KRAWIE- 
OKIEJ „IGBA“ 

Łódź, Jaracza 12. Tel. 220.97 i 187-96 
prowadzi dział miarowy i wykonuje 
z powierzonego i własnego materialu: 
1brania męskie, palta męskie, kostiumy 
tamskie. 

Wykonanie solidne 
arzy ul. Jaracza 
lē-tej, odbywa 
zotowej, dobrze 
sonanej konfeke 
Dla członków Zw. Zaw. udziela się 10 
procent_rabat 1030 


i tanie. Poza tym 


Kongresie Jedności 


jak przewidziany w Planie 6-letnim, wzrost 
który zdecydowanie zmienia oblicze Polski, to 
WIELKA PERSPEKTYWA ROZWOJU WSI 
POLSKIEJ i jej wyzwolenia, jej przejścia na 
wyższe formy gospodarki rolnej, na spółdziel 


nie produkcyjne, to perspektywa podnie- 
sienia dobrobytu materialnego, podniesienia 
kultury, perspektywa wyzwolenia kobiety 


niała perspektywa dla młodzieży chłopskiej, 
dla jej dalszego awansu społecznego, poprzez 
zwiększenie ilości szkół, przez szerokie moż- 
liwości zatrudnienia, przez szerokie możliwo- 
ści kształcenia. 

Dlaczego tak jest? Jest tak dlatego, że 
BUDOWA FUNDAMENTÓW SOCJALIZMU 
— TO PERSPEKTYWA ROZWOJU DLA CA 
ŁEGO NARODU. I rzecz prosta, że budowa 
fundamentów socjalizmu — to jest także budo 
wa tych fundamentów na wsi. 


Zadania zjednoczonego 


ruchu ludowego 


Wielkie zadania czekają zjednoczony ruch 
ludowy. Wzmóc wyzwoleńczy wysiłek mas ma- 
łorolnych i średniorolnych chłopów, dla pod- 

podarki rolnej i dla prze 
e formy gospodarowania, 
a więc wzmóc czujność, a więc walczyć z boga 
czem wiejskim, ze spekulantem, z reakcyjną, 
wrogą sprawie ludowej, częścią kleru, ze 
wszystkimi wrogami Polski Ludowej, a więc 
ogromne, wspólne nasze zadanie umocnienia 
sojuszu robotniczo-chłopskiego, który jest pod 
stawą siły władzy ludowej, który wyraża dą- 
żenia ogromnej większości narodu do zbudo- 
wania sprawiedliwego ustroju. A więc wzmo- 
żenia walki o pokój, o utrwalenie mo: al 
pokojowej pracy i pokojowego, wspaniałego 
rozwoju” naszego narodu. A więc zacieśnienie 
więzów przyjaźni i braterskiej współpracy x 
krajem, którego walka i wysiłek sprawiły, še 
narody wyzwolone zostały spod groźby zagła» 
dy przez zbójecki faszyzm i że mogą dziś bu 
dować swoje nowe życie, z krajem, którego 
siła jest dziś największą zaporą przeciw za- 
borczym planom imperialistów, z krajem, wa- 
kół którego skupiają się wszystkie współpra» 
cujące ze sobą narody demokracji ludowej, 
wszystkie siły postępu na całym świecie, twa 
rząc niezwyciężony, rosnący obóz pokoju — 
zacieśnić braterskie więzy z naszym. wielkim 
przyjacielem. Związkiem Radzieckim. (Okla- 
ski). 

Polska Zjednoczona Partia Robotnicza 
życzy masom chłopskim, aby zwycięstwo 
nad przeszłością, jakim jest to Zjednocze 
nie Ruchu Ludowego, dokonane w wal- 
ce ze wszystkimi siłami, które przez lata 
całe obsiadały chłopa, aby mu utrudnić 
walkę o wyzwolenie, aby to zwycięstwo 
nad przeszłością było wstępem do dal- 
szych zwycięstw przyszłości, do dalszych 
wspólnych zwycięstw mas pracujących w 
walce o pokój, w walce o zbudowanie szczę 
śliwej, bogatej, silnej, sprawiedliwej dla 
wszystkich Socjalistycznej Polski, (Hucz- 
ne okl: wstają). 


sł 


realizowany jest przez robotników 


Gi z . . 
yka“ w przemyśle papierniczym 


lowych, ob. Józef Szary, odznaczony orde 
rem „Sztandaru Pracy“, który dokonał w 
ciągu 2 lat licznych ulepszeń, przynoszą” 
Jcych 7,5 miln. zł, oszczędności rocznie, pi 
sze w swym liście: 

„Podejmuję wezwanie tow. Walaszczy 
ka, o wprowadzenie do współzawodnictwa 
oszczędnościowego książeczek, rejestrują- 
cych poczynione przez każdego pracowni 
ka oszczędności i zwracam się do Qkręgo 
wej Rady Związków Zawodowych o szyb 
kie zajęcie się tą nową formą współzawod 
nictwa na terenie naszego województwa”. 


PANSTWOWE ZAKŁADY 
PRZEMYSŁU WELNIANEGO Nr 30 
w Łodzi, ul. Żeligowskiego 3-5 

zatrudnią natychmiast; 
1) INŻYNIERA.ELEKTRYKA, 
2) Wykwalifikowanych TKACZY 
(OZKI) kortowych, 
3) Wykwalifikowanych  PRZYKRĘ- 
CACZY na samoprząśnicę wózko- 


wą, 
4) Wykwalifikowanych SRUBOWNI. 
KÓW, 

5) UKŁADACZKI przędzy, 

6) WILKARZY, 

7) Wykwalifikowanych PRACOWNI- 
KRÓW do obsługi wirówek (wy- 
kończalnia), 

8) SZPULARKI, 

9) ROBOTNIKÓW farbiarni, 

10) ROBOTNIKÓW magazynowych. 

Zgłoszenia osobiste przyjmuje Wydział 
Personalny, 1031 
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Nasi przodownie 


pm 


JÓZEF LESZCZYŃSKI 

Każdy kto sł czyńskiego, popu- 
larnego racjonalizatora Państw. Frabryki Sztucz- 
nego Jedwabiu w Tomaszowie, jak mówił pod- 
czas wielkiej narady racjonalizatorki 


imu. 
atentowane maszyny zagraniczne są 
przez naszych nowatorów musi w 
każdym wzbudzać uczucia pełnego zadowolenia. 

Jednym z takich właśnie robotników racjona 
lizetorów jest Józef Leszczyński. Wraz ze swy- 
mi towarzyszami, w okresie niepełna dwóch mie 
sięcy, zrealizował 132 wnioski racjonalizator- 
skie, które dały przeszło 22 miliony zł oszczę- 
Jezo i takich jak on nowatorów toma- 
szowskich jest. pomysł usprawnienia francuskich 
w, Fangerolla. 


y m Józefa Leszezyń 

skiego jest dalszy rozwój fabrycznego Klubu Ri 

cjonalizatorów, który — jak zapowiada — musi 
jednym z pierwszych: w Polsce. 


Jaracza — teatr nieczynny. 
Nowy — godz. 1915 — „BRYGADA SZLI- 
FIERZA KARHANA", 
Powszechny — „ROZBITKI* — godz, 19.15 
Lutnia — „PTASZNIK Z TYROLU" — 
1 


godz. 19.16. 
— „WZYWA WAS TAJMYR" -- 


30 

„Ognisko“ (Moniuszki) — 19.15. — Kon- 
kirs artystów widowiskowych. 
KINA 
ADRIA — Dzieci kpt. Granta — 16, 18, 20. 
BAŁTYK — Wschodnie zaloty — 17, 19, 21. 
BAJKA — Pocałunek na stadionie — godz. 18, 20. 
GDYNIA — Aktualności Nr 50. 
HEL — Wyspa skarbów — 16, 18, 20. 

MUZA — Pan Nowak — 18, 20. 
A — Milesenie jest złotem — 17, 19, 21 
PRZEDWIOŚNIE — Sg) honorowy — godz. 16, 


18. 20. 
ROBOTNIK — Śpiewak nieznany — 16.30, 
18.30, 20.80. 
ROMA — Maskarada — 16, 18, 20. 
REKORD — As wywiadu — 16, — Symfonia 
pastoralna 18, 20. 
STYLOWY — Synowie — 16, 18, 20, 
ŚWIT — Zawieja — 18, 20,30. 
TĘCZA — Milcząca barykada — 17, 19, 21 
TATRY — Srotkanie — 16. 18, 20 
WISŁA — Miłezenie jest złotem —16.30, 18.30, 
20.30. 
WŁÓKNIARZ -- Ali Paba £ 40 rozbśiników 
16.30, 18.30, 2 


> RY 
Łódzcy łyżwiarze 
już mają związek okręgowy 

W lokalu WUKF w Łodzi, odbyło się organi 
zacyjne zebranie Łódzkiego Okręgowego Związ- 
ku Łyźwiarskiego z udziałem dyr. WUKF ob. 
Nonasa, przedstawiciela Polskiego Zw. Łyżw. ob. 
Staniszewskiego Bol. oraz przedstawicieli Dyr. 
Okr. Szkolnictwa Zawodowego, ŁKS Włókniarz, 
KS Związkowca-Zryw, ZWKS' Widzew, ZWKŚ 
Wełna. 

Powołany został tymczasowy Zarząd w nast. 
składzie: prezes — Karpow Eugeniusz, sekre- 
tarz — Wolska Krystyna, skarbnik — Steinbre- 
cher ref. sportowy —  Ołażewska Jadwiga, ref. 
wyszkol. — j. szybkiej — Przyborowski Adam, 
ref, wyszkol. j. figurowej — Wolska Krystyna, 
ref. gospodarczy — Michalski Tadeusz. Tymeza- 
sowa siedziba ŁOZL mieści się w lokalu WUKF 
przy ul. Curie „ Skłodowskiej 28. 


Lublin-Łódź 12:4 


Olejnik przegrał z Trzęsowskim 

W Lublinie odbył się międzyokręgowy mecz 
pięściarski pomiędzy reprezentacją Lublina, a dru 
gą reprezentacją Łodzi. Mecz zakończył się wy 
sokim zwycięstwem Lublina w stosunku 12:4. W 
ramach meczu Olejnik po ładnej i żywej walee 
przegrał a Trzęsowskim. 


Mistrzem II ligi 
są piłkarze Górnika (Radlin) 


spotkaniu o tytuł mi 


3. Po normalnym 
2 do pauzy 1:0 


Zgodnie z przepisumi zarządzono półgodzinną 
dogrywkę. W pierwszej połowie dogrywki wynik 
utrzymał się, w ostatnich 15 minutach dwie bram 
ki dla Górnika uzyskali Dybała i Franek, a Gar 
barnia zdobyła tylko jedną bramkę przez Bro- 
warskiego. 
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Grzywocz, Kolczyński i Szymura 


odparli zwycięsko atak młotych pięściarzy. - D 


Drugi dzień turnieju pięściarskiej kadry 
reprezentacyjnej również minął bez więk- 
szych wydarzeń, Starsza generacja zawod 
ników odparła zwycięsko atak młodszych. 
Tak więc niespodzianek nie zanotowano. 

Kontuzje Brzóski i Piotrowskiego spra- 
wiły, iż program trzeba było nadsztukować, 
Dano więc Czarneckiemu za przeciwnika 
Olczyka a Komudzie — Jędrzejczyka, 

Walka Czarnecki — Olczyk trwała nie- 
całą rundę, przeciwnicy bowiem zderzyli 
się głowami i odnieśli kontuzje. Walkę 
uznano za niebyłą, chociaż Czarnecki zdą- 
żył w tak krótkim czasie wykazać swą 
wyższość nad przeciwnikiem. 

Spotkanie nadprogramowe Komudy z 
Jędrzejczykiem wypadło dość ciekawi 
Jędrzejczyk nie dał przeciwnikowi okazji 
do strojenia żartów i zmusił go do poważ 
nego wysiłku. Zatriumfowała rutyna Ko- 
mudy, ale zwycięstwo nie przyszło łatwo. 
Jędrzejczyk dawał sig ponieść tempera- 
mentowi. gdyby był bardziej opanowany 
nie byłby bez szans. W każdym razie mło- 
dy pięściarz ten dał porządną „szkołę“ 
Komudzie, 

O trzecie miejsce walczyli: w średni: 
Sznajder — Paliński, a w ciężkiej Nicw 
dził — Rutkowski. Pierwsza para stoczy- 
ła porywającą walkę, bardzo żywą i obfi- 
tującą w ciosy. Przebieg jej był niemal 
równorzędny. Sznajder lepiej rozgrywał 


zwarcia i to dało mu minimalną przewagę, 
toteż słusznie jemu przyznano zwycięstwo. 
Niewadził miał w Rutkowskim nieoby- 


Trzy bramki ze spalonego! 


Gwardia-Wisła — Kolei 


Słabym sędzią meczu okazał się Bartyzel, 
gdyż uznał trzy bramki dla Widy z wyraźnych 
pozycji spalonych. Publiczność ironicznie nazwa 
ła go za te błędy królem strzelców. Stroną ataku 
jącą była Wisłu i dopiero w ostatnich 10-ciu mi 
nutach Kolejarze ruszyli naprzód i zdobyli dwie 
bramki przez Białasa i Czapczyka, obie w ład- 
dnym stylu, Bramki dla Wisły uzyskali Kohut 


tego jeszcze z ringiem przeciwnika, więc 
w II rundzie upolował moment i puścił w 
ruch prawą. Cios oszołomił Rutkowskiego 
i sędzia przerwał walkę, przyznając Nie- 
wadziłowi wygraną przez t. K. 0. 

+4044200400000000000000000499000000000000040 


W sporcie widzimy — 
cele ideowo-wychowawcze 


Zagadnienie kultury fizycznej było 
wielokrotnie przedmiotem dekretów i 
uchwał partyjnych w Związku Radziec- 
kim, przy czym stale podkreślana byla 
społeczno-wychowawcza rola w. f. i spor- 
tu ważna w budowie nowego ustroju, 

Doświadczenia pierwszego państwa so- 
cjalistycznego na świecie pozwolą nam 
na właściwe ujęcie tego zagadnitnia w 
naszym kraju. Te doświadczenia dowo- 
dzą jasno. że z gruntu niesłusznym i 
szkodliwym jest twierdzenie o apolitye: 
ności sportu, o jego nadklasowym cha- 
rakterze, My jasno i wyraźnie stawiamy 
sprawę, że to nie jest sprawa tylko jed- 
nej z form odpoczynku, rozrywki, czy je- 
den z wąskich higieniczno-zdrowotnych 
celów, Widzimy w kulturze fizycznej 
wielkie ideowo-wychowawcze, a _ więc 
polityczne cele. Daje nam ona nie tylko 
abstrakcyjną przyjemność, ale przyspo- 
sabia do obronności kraju i wydatniejszej 
pracy. 

W Polsce przedwrześniowej sport słu- 
żył ideologii 1 interesom klasy panującej. 

(Z referatu dyr. GUKF, posła 
Motyki na Zjeżdzie Prasy 
Sportowej). 


arz (Poznań) 3:2 (1:0) 


Cisowski, którzy byli najlepszymi napastni 
ami. 


2 


Drużyna poznańska, a zwłaszcza atak, nie wy 
kazał większej bojowożci. Wyróżnili się Sobko- 
wiak i Tarka. Nieżle wypadł pomocnik Słoma. 
Ze skrzydłowych lepszy był Wojciechowski. Wi 
dzów B tys. 


„starej gwardii“ doszlusował tylko Dehisz 


Wiele obiecywano sobie po walce Kgs- 
perczak — Grzywocz, ale nie była ona spe 
cjalnie emocjonująca. Szybszy był Kasper 
czak i lepszy na dystans, natomiast w 
zwarciach Grzywocz górował i tutaj zbie 
rał punkty. W sumie niemal w każdej run- 
dzie miał minimalną przewagę i w rezul- 
tacie wygrał na punkty, zajmując w swej 
kategorii pierwsze miejsce. 

W wadze lekkiej Debisz pokonał na pun 
kty Żurawskiego. Debisz szybciej wypro- 
wadzał ciosy i przez to uprąedzał przeciw- 
nika, Debisz nie oszczędzał się i często pusz 
czał w ruch prawą. W III starciu Żuraw- 
Ski walczył tak nieczysto, że otrzymał 
dwa napomnienia. Wysoko na punkty wy- 
grał Debisz. 

W średniej Kolczyński pokonał na pun- 
kty Cebulaka. 

Początkowo Cebulak ladnie blokuje i 
„Kolka'* nie może znaleźć luki w jego 
gardzie. Pierwsza runda jest raczej wy- 
równana. W następnej Kolczyński prze- 
szedł do energiczniejszego ataku i uzyskał 
przewagę. W ostatnim starciu „Kolka“, 
atakując lewą, poprawiał często prawym 
prostym. Ciosy te wyczerpują Cebulaka, 
ale i Kolezyński miał też dosyć i z niepo- 
kojem spoglądał na sekundanta, czy dużo 
jeszcze pozostało do końca walki, Kolczyń- 
ski znów miał najlepszą trzecią rundę. 

W wadze ciężkiej pierwsze miejsce w 
turnieju zajął Szymura, wygrywając z Ja- 
skółą w sposób dla łodzianina kompromi- 
tujący. W TI starciu Jaskóła walczył nic- 
czysto i otrzymał trzy napomnienia, Zo- 
stał więc zdyskwalifikowany, 

W ringu sędziowali na zmianę: Nowa- 
kowski (Warszawa) i Twardowski (Łódź), 
Widzów 6 tys, Po zakończeniu walk pre- 
zes ŁOZB Ejme wręczył zwycięskim za- 
wodnikom pamiątkowe plakietk 


STAL- KORAB 1 

W meczu o drużynowe mistrzostwo pięściarć 

skie klasy B odbytym w Piotrkowie, łódzka Stal 
pokonała Korab (Piotrków) 10:6, 


Zła taktyka i... Łącz 


przyczyną porażki ligowców ŁKS Włókniarza. — Łącz zdobył 
obydwie bramki dla Ogniwa- Cracovii 


Można pochwalić pomysł ŁKS. Włók- 
niarza urządzenia meczu towarzyskiego 
z wicemistrzem ligi, Ogniwem-Cracovią, 
iecz trzeba dosadnie skrytykować jego 
grę. Publiczność mocno rozczarowała 
się i opuszczała stadion do pewnego stop 
nia nawet znudzona pokazem gry zgo- 
towanym przez drużyny tworzące bądź 
co bądź czołówkę klasy państwowej. 
Dotyczy to przede wszystkim łódzkich 
uigowców, bo w grze Cracovii były wi- 
doczne przebłyski pewnej myśli kon- 
sruktywnej. 

Zaczęło się od tego, że goście przybyli 
w 10-kę, bez Różankowskiego, a gospo- 
darze odstąpili Łącza, by uzupełnić im 
iukẹe w ataku, 

Tak więc zgoła nieoczekiwanie raz 
jeszcze wypróbowano możliwości Łą- 


Na czoło tabeli wysunęła się łódzka Spójnia 


W meczu koszykówki o mistrzostwo ligi War] 
ta poznańska w drugim dniu pobytu w Łodzi 
grała z ŁKS Włókniarzem. Zgoła nieoczekiwa- 
nie mecz wygrała Warta, bo do przerwy łodzia 
nie prowadzili 31:18, po przerwie jednak zagra 
li wyjątkowo słabo i końcowy wynik brzmi 
40:38 na korzyść Warty. 

W Gdańsku miejscowa Spójnia pokonała Ko 
lejarza (Poznań) w stosunku 36:33 (20:22), Po- 
ziom gry był bardzo wyrównany, gdańśzczanie 
mieli jednak lepszą końcówkę i wygrali zasłu- 
żenie. 


Antkiewicz w wielkiej formie 


Drugi dzień turnieju pięściarskiego w Poznaniu 


jarskie 
e za- 


W Poznaniu w drugim dniu turnieju 
go kadry reprezentacyjnej pierwsze mi 
jęli: 

w wadze muszej Woźniak, który po bardzo za 
ciętej i żywo prowadzonej walce pokonał na pun 
kty Kargiera. 

w wadze piórkowej Antkiewicz, który wypunk- 
tował Pankego, górując nad nim szybkością i si- 
łą ciosu. Panke okazał się godnym przeciwni- 
kiem olimpijczyka. 


i środkowego napastnika. 
żyznać, że w otoczeniu pra- 


sowanych łączników Cracovii, Łącz po- 
czynał nieźle. Rajtar i Poświat potrafili 
dostroić się do przypadkowego kolegi i 
ać jego walory. Łącz też jest 
ęści twórcą zwycięstwa dru 

lohył bowiem dla niej oby 


w pewnej 
żyny gości, 
dwie bramk 

Wzmacniając w ten sposób przeciw- 
nika, łodzianie, rzecz zrozumiała, osłą- 


bili siebie. Atak ich Stracił na przebo. 
jowości, której nie reprezentowali ani 
Baran, ani Hogendorf, a tym bardziej 
Patkolo. Baran dał o sobie znać dwoma 
celnyini strzałami na bramkę, poza tym 
żadnej roli nie odegrał, gdyż wdając 
się ustawicznie w pojedynki, z reguły 


W Toruniu Kolejarz (Poznań) pokonał Koleja 
rza z Torunia w stosunku 52:44 (26:16). 

W Krakowie odbyły się dwa mecze o mistrzo 
stwo ligi koszykowej. W pierwszym spotkaniu 
Gwardia, Wisła pokonała Stal (Świętochłowice) w 
stosunku 46:34 (16:19), a w drugim meczu Stal 
— AZS (Kraków) zwyciężyła Stal w stosunku 
45:41 (23:13). 

Po ostatnich spotkaniach na czoło tabeli mi- 
strzostw ligi koszykowej wysunęła się Spójnia 
(Łódź) przed Spójnią (Gdańsk) i Wartą (Poz- 
nań). Drużyny te mają po 4 zdobyte punkty, róż 
ni ich tylko lepszy stosunek koszy. 


w wadze półśredniej Chychła, który po niecie 
kawej walce wygrał nieznacznie z Kaźmiercza- 
kiem na punkty. Chychła nie wykazał dobrej 
y, a Kaźmierczak zastąpił kontuzjowanego 


w wadze półciężkiej 
Grzelak, odnosząc przekonywujące zwycięstwo 
nad Frankiem. Poziom walk w drmgim dniu był 
nieco lepszy. 


tracił piłkę. Hogendorf natrafił w Gli. 
masie na zaporę nie do przebycia, Ja- 
iem zaopiekował się Parpan, a 
mińskim jakoś wszyscy Zapom- 
Nie będzie w tym ani krzty prze. 


o K 
nieli, 

sady jeśli powiemy, że w pierwszej czę- 
ści gry lewoskrzydłowy łodzian nje miał 


ani jednej piłki, To dostatecznie dyskra 
dytuje taktykę gry łódzkich ligowców. 

Zmacznie lepiej pracowała pomoc i 
obrona, a bramkarz Szczurzyński Obro- 
nił co mógł Na słabszą notę zasłużył 
Łuć, dłuższa przerwa dała się we znaki 
Sołtyszewskiemu. Wyróżnić trzeba Wło 
DAM który dobrze pilnował Bobu- 
ę. 

Z gry nieco więcej miala Cracovia, któ 
ra taktycznie okazała się lepszą. Groź. 
niejszych momentów podbramkowych 
nie zanotowano wiele, Pierwszą bram- 
ka padła w 36 min. po rzucie z rogu, 
bitym przez Bobulę. Zdobył ją Łącz gło 
wą. W chwilę później Rybicki obronił 
ostry strzał Barana. Z tym samym skut 
kiem próbował szczęścia Janeczek. 

Po pauzie Łącz zdobył drugą bramkę, 
łądnie zmyliwszy Szczurzyńskiego, ale 
sędzia jej nie uznał, gdyż Rajtar był na. 
spalonym. W 30 min. Łącz znów strze- 
li} nieuchronnie i jest 2:0, Jabłoński dos 
ji i goście ostatnie 20 min. 
grali w 10-kę, W 38 min. po centrze Ja- 
neczka doszedł do piłki Pietrzak i strze- 
lił nieuchronnie. Wynik 2:1 utrzymał 


się. Sędziował Szumlak. Widzów 6 tys. 


Rakoczy i Gaca 
mistrzami Polski w gimnastyce 
W Katowicach odbyły się mistrzostwa gimat 

styczne Polski dla zawodników i zawodniczek. 
W mistrzostwach wzięło udział 14 zawodniczek 
i 10 zawodników. 

Tytuł mistrza Polski zdobył 
kując w sumie 108,75 pkt. Wicemistrzem został 
Radojewski 106,10 pkt. Tytuł mistrzyni Polski u- 
zyskała bezkonkurencyjna Rakoczy Halina która 
zdobyła w sunie 76,65 pkt. Trzeba zaznaczyć, 
zawodniczki wykazały lepszy poziom niż zawod 
nicy. 


Gaca Paweł nzys 


Ogłoszeń = 
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